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Rok XXI 


Krwawe walki na frontach Hiszpanii 


Bohaterska obrona 


pozycji wojsk republikańskich 


Komunikat ministerium Obrony 
Rządu hiszpańskiego donosi, że 
faszyści w dalszym ciągu gwałto- 
wnie nacierali, mając na celu zam 
knięcie enklawy, jaka się utwo- 
rzyła w linii frontu. Enklawa ta 
na północy sięgała Campanario, 
ma południu Castuera i Monterru- 
bio de la Serena. Wojska rządowe 
przeciwstawiły się naporowi 
wojsk gen. Franco, zmuszając je 
do użycia w akcji znacznych od- 
wodów. Pod naporem przeważa- 
jących sił nieprzyjacielą obrońcy 
enklawy musieli się wycofać, 0d- 
wrót przeprowadzony był w naj- 
większym porządku i cały mate- 
riał wojenny został ocałony. Ko- 
múnikat stwierdza, że zlikwidowa 
nie enklawy przyczyni się do 
wzmocnienia linii obronnej wojsk 
rządowych, które przebiegają 0- 
becnie na prawym skrzydie przez 
Campanario — Castuera — Mon- 
terrubio. Na odcinku Villa Nueva 
dela Serena nieprzyjaciel zdobył 
szereg Stanowisk pod Don Beni- 

Na odcinku Puente del Azzoris, 
p» walka bvia mniej "acieta. 

% * 
* 

Komunikat głównej kwatery fa- 
szystów donosi, że na froncie E- 
bro na odcinkach Tortosa i Flix 
nieprzyjaciel czynił  rozpaczliwe 
wysiłki obrony swych pozycji, a 
w ciągu nocy ubiegłej zbudował 
dwa mosty, które © wschodzie 
słońca zostały zniszczone przez 


faszystowskie lotnictwo. Znisz- szy się wielkim 
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Drobne za wyraz gr. 15 


PROLETARJUSZE WSZYSTKICH KRAJÓW ŁĄCZCIE SI 
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Warunki prenumeraty: w Łodzi z odnoszeniem do domu zł. 2.50 mie- 
sięcznie, na prowincji zł. 3. za zmianę adresu gr. 50 Cena ogłoszeń: Za wiersz 
1 milimetrowy przez jedną szpaltę (na stronicy 6 spalt) w tekście gr 50, zwy- 
do 108 mm. gr 20, 
Za treść ogłoszeń 


powyżej 100. mm gr. 30. 
redakcja mie odpowiada, 


Piraci faszystowscy 


grasują dalej na Morzu Śródziemnym 


Statek norweski „Tirana“ przy- 
był wczoraj do Casablanki. Jest to 
ten sam statek, który w czasie rej- 


czenie tych mostów zdezorgani: | oddziałów, rządowych pod Tayvon|su z Algieru do Casablanki był o- 
zowało przygotowania nieprzyja- |i Asco zdołały przy pomocy miej | strzeliwany i bombardowany przez 


ciela, który zamierzał 
się na drugą stronę rzeki. 


przedrzeć | scowej ludności przedrzeć się na | „nieznany* samolot w odległości 
Kilka | drugą stronę rzeki. 


25 mil na półaoc od Oranu. Spoś- 


ród członków załogi w czasie ata- 
ku samolotu zabity został mary- 
narz Waack, który znajdował się 
wówczas na pokłądzie. Został on 
trafiony 5 kulami karabinu maszy- 
nowego. 6 bomb zay «lających tra 
fito w pokład statku. Kapitan „Ti- 


„irzecia” Rzesza nie jest zachwycona 


Hitler ma zażądać rozbicia Republiki Czechosłowackiej 


Jak już podaliśmy, mediacja an 
gielska w konflikcie  sudeckim 
przybrała kształty konkretne. 
W poniedziałek w nocy Rząd 
angielski zwrócił się do Rządu 
czechosłowackiego o zgodę na 
formalne- _ pośrednictwo po* 
między Niemcami  Ssudeckim: a 
Rządem praskim, przez specjalnie 
wydelegowanego przedstawiciela 
Rządu angielskiego, któryby u- 
zgodnił projekt statutu narodowo 
ściowego pomiędzy stronami i 
dopiero po uzgodnieniu statut był 
by przedłożony parlamentowi do 
ratyfikacji. 

Jako na przyszłego mediatora 
wysunięto lorda Runcimana, b. 
długoletniego ministra handlu — 
który był jednym z najbardziej 
wpływowych członków gabinetu 
brytyjskiego. Lord Runciman jest 
liberałem z grupy Simona i cie- 
poważaniem 


W czasie uroczystości, związa- 
nych z- 40 rocznicą lądowania 
wojsk St. Zjednoczonych w Por. 
torico, czterech zamachowców, z 
bliskiej odległości strzeliło kilka- 
krotnie mierząc w gen, Wisrski. 
pa, gubernatora generalnego, 
znajdującego się na trybunie ha. 
norowej. Kule ominęły generała, 
jednak członkowie ochrony osobi 
stej, strzelając do zamachowców, 
trafili przypadkowo dwie osoby 
z pośród obecnych na uroczysto- 
ści, między nimi dowódcę 243 p. 


Zamach w Porto Rico 


piechoty amerykańskiej, 
go śmiertelnie. 

Kule zamachowców zraniły pre 
zesa parlamentu Portórico Men. 
deza, komisarza handlu Domin- 
gueza oraz pewnego lotnika ame 
rykańskiego. Zamachowcy zostali 
ujęci. 

Policja rozpędzając tłum zabi- 
ła dwie osoby i raniła kilkadzie- 
siąt« Była to prawdopodbnie ze- 
msta za zamach, Tła i powody 
zamachu depesze nie wyjaśniają. 


raniąc 


zostali zwolnien: przez dowództwo sowieckie 


Obaj japońscy parlamentariusze, 
którzy przed 8 dniami wysłani zo- 
stali przez dowódcę odcinka do 
sowieckiego dowództwa wojsk gra 
nicznych z propozycjami i żądania 
mi opuszczenia przez wojska so- 
wieckie Czangkufengu, a których 


następnie dowództwo sowieckie za 
trzymało, — powrócili wczoraj do 
swoich oddziałów, przekraczając 
granicę. Prasa japońska w związ- 
ku z powrotem parlamentariuszów 
stwierdza, że w sytuacji nastąpił 
pewien zwrot na lepsze. 


Nowy incydent 


na granicy sowiecko-mandżurskiej 


Agencja Domei donosi, że od- 
dział, złożony z 30 żołnierzy pie- 
choty i 20 kawalerzystów sowiec- 
kich, przekroczył w poniedziałek 
popołudniu granicę mandżurską w 
pobliżu, miejscowości Hsianopa- 
ling, znajdującą się na południe od 


Hunczun w prowincji Chientao. 
Żolnierze sowieccy wkroczyli na 
terytorium; Mandżukuo mniej wię- 
cej na kilometr w głąb terytorium, 
Patrol wojsk Mandżukuo zmusił 
żołnierzy sowieckich do wycofania 
się na swoje terytorium. 


wśród wszystkich stronnictw par- 
lamentu brytyjskiego. Lord Run- 
cian wyraził swoją zgodę na 0- 
bjęcie roli mediatora i udanie się 
«lo Pragi. i 

We wtorek Rząd czechostowac- 
ki wyraził również zgodę na tę for 
mę załatwienia konfliktu, tak że 
na froncie czechosłowackim na- 
stąpiło pewne odprężenie. Nie- 


wiadomo jednak czy ta mediacja | stwierdza, iż sam fakt, że Wielka 


odniesie jakiś 
skoro — jak dotychczas — Ber- 
fin nie chce ustąpić, a Czechosło- 
wacja pod żadnym warunkiem nie 
może przyjąć warunków Henleina 


z% 
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Cała prasa angielska podkreśla 
znaczenie misji lorda Runcimana i 


Obrazek z trzesienia ziemi w Grecji 
Zniszczony gmach kościoła w Uropos 


Pomoc 


Francji 


dla Chin 


przez Indochiny 


Agencja Domei donosi: Wła- 


dze francuskie w dalszym ciągu, gdzie 


udziclają pomocy Rządowi Czang 
KaiSzeka, dostarczając mu wiel 
kich ilości broni, amunicji i ma- 
teriału kolejowego. Transporty 
materiału wojennego kierowane 
są na Haiphong. Na nabrzeżach 
portu Haiphong złożone są ol 
brzymie ilości skrzyń, zawierają: 
ce karabiny maszynowe, części 
samolotów i t. d. Etykiety, nakle- 
jone na skrzyniach, wskazują, że 
transporty te przeznaczonę są do 
Czangsza via Yunnan i do Czang- 
sza via Honkong, Materiał wojen 
ny przybywa niemal codziennie 
i pczeładowywany jest do wago* 
nów kolejowych, które dziennie 
w ilości około 40 odchodzą w dał 
szą drogę. Pociągi kierowane są 


na Kunming, stolicę Yunnanu, 
Rząd chiński utworzył 
wielki arsenał. Materiał kolejo* 
wy kierowany jest z Haiphong w 
kierunku na Nankin i Lugczeu 
(w południowym Kuangsi). 
Korespondent „Niszi-Niszi** do- 
nosi, że odbył podróż do Lang- 
son, gdzie spotkał licznych chiń- 
skich funkcjonariuszy _ kolejo- 
wych, dozorujących transportu 
materiału kolejowego. Gdy po 10 
dniach nieobecności korespom 
dent powrócił de Haiphong, 
stwierdził, że do portu tego na- 
deszła jeszcze bardzo znaczna 
ilość materiaiu wojennego. Wszy 
stkie fotografie, jakie korespon- 
dent zdołał zrobić w lndochi- 
nach, zostajy mu skonfiskowane. 


pozytywny Skutek | Brytania podjęła się mediacji, do- 


wodzi jak poważną i krytyczną 
jest sytuacja, jaka wytworzyła się 
w Czechosiowacji.  Spedziewane 
jest, że Runciman odjedzie do Pra 
gi w końcu bieżącego tygodnia i 
że od poniedziałku rozpoczną się 
w Pradze rokowania między obu 
stronami przy udziale lorda Run- 
cimana, 

„Daily Express'* donosi z Berli- 
na, że o ile misja Runcimana za- 
wiedzie i w ciągu miegiąca nie bę 
dzie zadowalajacego Niemcy roz- 
wiązania, kanclerz Hitler zażąda 
plebiscytu w Czechosłowacji, ce- 
lem zdecydowania na zasadzie sa 
mostanowienia narodów, czy Niemi 
cy 'sudeccy pragną pozostać w 
składzie Republiki Czechosłowac- 
kiej, czy też pragną być przyłą- 
czeni do: Niemiec. 

„Daily Express” przewiduje, że 
Hitler wysunie to żądanie na kon 
gresie partii w Norymberdze w 
początkach września. Żądanie ta- 
kie wykroczyłoby poza ramy do- 
tychczasowych żądań i oznaczało 
by próbę rozbicia państwa cze- 
chosłowackiego. 


rany“ Gundersen ranny jest w obie 
nogi odłamkami bomby. Ciało ma 
rynarza Waacka zostało przewie: 
zione do Casabianki skąd będzie 
wysłane do Norwegii. Z. pokładu 
statku zebrano wiele odłamków 1 
kul karabinu maszynowego, które 
ułatwią prowadzenie śledztwa 
zimierzającego do ustalenia przyna- 
ieżności narodowej napastnika. 


kk 

* 
Port Gandia bombardowany był 
wczoraj dwukrotnie. W czasie 


pierwszego nalotu samolotów tra- 
fiony został bombą zapałającą sta . 
tek angielski „Dełłwynn*. Pożar, 
jaki powstał na statku, został u- 
gaszony, 


W czasie drugiego nalotu bom- 
bardowanie było mniej celnei wię - 
kszych szkód nie wyrządziło. 


Nowy sterowiec- 
sowiecki 


Od kilku dni odbywają się w 
ścisłej tajemnicy w okolicach Mo 
skwy próbne loty sowieckiego ste 
rowca nowego typu „ZSRR'W 10* 
Wedle opinii osób, które były do” 
puszczone do tych prób, nowy ste 
rowiec wykazuje szereg - pierw“ 
szorzędnych zalet i należy przys 
puszczać, że w najbliższej przy- 
szłości zostanie on zbadany przez 
komisję wojskową i oddany do 
uzytku armii. , 


Roosevelt | 
łowi ryby 


Prezydent Roosevelt przybył w 
poniedziałek na pokładzie krążow- 
nika „Houston“ na wysokość wysp 
Galapagos, gdzie przebywać bę- 
dzie przez tydzień, łowiąc ryby. 


Obce agentury 


Dr. Schollich, członek Str. Hen- 
leina, now obrany burmistrz NO- 
wego Jiczyna, natychmiast po 0- 
trzymaniu swego zatwierdzenia 
w nowej funkcji z Pragi wyjechał 
© Berlina po instrukcje. Schollich 
należy do t. zw. „trójki politycz- 
nej* w stronnictwie Henleina, z 
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której Jung i Krebs znajdują się 
już od dawna w Niemczech na po 
ważnych stanowiskach: państwo- 
wych (!) Dr. Schollich zaraz- p9 
objęciu funkcji burmistrza C$wiad 
czył w swym inauguracyjnym prze 
mówieniu, ze będzie rządził mia- 
stem w duchu hitlerowskim. 


Losy Schuschnigga 


W związku z oświadczeniem 
„Gauleitera“ - Buerckla, podkreśla- 
jącym winę b. kanclerza Schu- 
schnigga za przelanie krwi au- 
striackich narodowych _ „socjali- 
stów“, oraz głosami prasy wie- 
deńskiej, zarzucającymi 


b. kan- 


clerzowi zdradę nar. - „socjali* 
stycznych * zamachowców w roku 
1954 — w kołach narodowo-,,S0- 
cjalistycznych* krążą pogłoski, że 
b. kanclz:zowi Schuschniggowi 
zostanie wytoczony proces. 


Nagroda za zdradę 


i lokajską służbe u hitlerowców 


W kołach politycznych Wiednia 
krążą pogłoski, że b. austriacki 
minister spraw  zagran. Guido 
Schmidt, który na tym stanowi: 
sku więcej dbał o hitlerowców, 


niż własną ojczyznę, ma otrzymat 
stanowisko generalnego dyrekto* 
ra wielkiej austriackiej fabryki 
amunicji w Firtelberge. 


Str. 


Krwawy odwet Arabów 


za straszliwy zamach bombowy w Maifie 


Jak już podaliśmy, w poniedzia- 
łek rano na rynku jarzynowym w 
Haifie została rzucona bomba, któ- 
rej skutki wybuchu były straszne. 

43 ARABÓW I 4 ŻYDÓW ZO- 
STAŁO ZABITYCH, a 46 ARA- 
BÓW I 11 ŻYDÓW — RANNYCH. 

W chwili wybuchu rynek byij 
wypełniony szczelnie wieśniakami 
arabskimi. W promieniu 100 jar- | 
dów znajdowano 
ROZSZARPANE SZCZĄTKI LU. 

DZI, WIELBŁĄDÓW I MAŁP. 

Zniszczeniu uległy wszystkie 
stragany i wielka ilość skrzyń z 
owocami. 

W związku z tym zamachem w 
całym mieście wybuchły 
ROZRUCHY ANTYŻYDOWSKIE. 
Arabowie poczęli demolować skie- 
py i obrzucać Żydów kamieniami, 
JEDEN ŻYD ZOSTAŁ ZASTRZE- 
LONY, A JEDEN UKAMIENIO- 

WANY, 
kilkunastu imrych zostało rannych. 

Władze wprowadziły natych- 
miast w mieście stan wyjątkowy 
oraz wydały zakaz opuszczania 
mieszkań. 

Silne oddziały wojska I mary- 
narki angielskiej strzegą dzielnicy 
żydowskiej. 

ULICE MIASTA ZUPEŁNIE OPU- 
STOSZAŁY, 
przeciągają nimi tylko samochody 
z policją. Większości urzędów i 

sklepów wogóle nie otwarto. 


Wieść o wstrząsającym akcie | więd 


terroru 

DOTARŁA SZYBKO DO NAJDAL.- 
SZYCH KRAŃCÓW KRAJU, 

podniecając i tak już naprężoną 

atmosferę, Sytuacja przedstawia 


się w drodze z Anglii do Indii, zo- 
stał skierowany do Haify, gdzie 
stoi już na kotwicy inny krążow- 
nik brytyjski „Repulse“. Również 
wysłano z Egiptu do Palestyny 
dwa nowe bataliony piechoty i 
pu'k samochodów pancernych. 


Reflektory krążownika  brytyj. 
skiego „Repulse“ oświetlają oko- 
lice miasta, ułatwiając patrolowa- 
nie. Z krążownika 


(Hitler - Halifax - Henlein 


Rozmowy 3-h panów H. 


Bezpośrednia interwencja Anglii w konflikcie sudeckim 


Dzienniki 


angielskie zapowia-| demanną z lordem Halifaxem, że 
dają ponowny przyjazd osobistego | uważać miał za celowe wysłanie 


WYŁADOWANO LEKKIE DZIAŁA, | adiutanta Hitlera Wiedemanna do | go znowu dla dalszego wykorzy» 
które obecnie zajmują stanowiska | Londynu. Hitler ma być tak zado- | stania podjętego kontaktu. 


na skrzyżowaniach ulic, 


wolony z wyniku rozmowy Wie- 


Dzienniki angielskie uważają 


Tajemnice zabójstwa Dollfussa 


Hitlerowcy oskarżają Schuschnigga... o udział w zabójstwie 


W kołach partii hitlerow- 
skiej krążą pogłoski o możli- 
e: 


WZNOWIENIA PROCESU O 
ZAMORDOWANIE DOL- 
FUSSA, 

w którym skazani zostali swe- 
go czasu na Śmierć narodowi 
„socjaliści* Planetta i Holzwe- 
ber. Hitlerowcy mają wyka- 
zać, że nie oni byli morderca- 
mi kanclerza i że rola nieżyją- 
cego już majora Feya, jaką 
miał on odegrać wówczas w 

pałacu kanclerskim 
NIE ZOSTAŁA DOTYCH- 
CZAS WYJAŚNIONA. 
W związku z tym pogłoska- 
mi cała zhitleryzowana prasa 
eńska jak na komen- 
dę — rozpoczęła atak na Rząd 
Schuschnigga, czyniąc kancle- 
rza odpowiedzialnym za śmierć 
hitlerowskich morderców. Pra 
sa zaprzecza 


Hitlerowcy rzekomo nie mieli 
wówczas żadnego interesu w 
zamordowaniu Dollfussa. 

„Wiener Neueste Nachrich- 
ten“ stwierdza rzekomo na 
podstawie tajnych dokumentów 
Schuschnigga, ie 
DOLFUSS ODDAŁ DOBRO- 
WOLNIE PRZED ŚMIERCIĄ 


RZĄDY W RĘCE HITLEROW 
CA RINTELENA. 

Rząd Schuschniśśa utworzo- 
ny po śmierci D popeł- 
nił zdradę w stosunku do za- 
machowców. Mianowicie przy- 
rzekł on im wolność, a następ- 
nie skazał ich na śmierć, Dzien 
nik twierdzi, że 


200.000 zżołni hińskich broni 
. ZOiNIERZY (NIRSKICR Droni 


(Czerwonej Drogi 


Pomyślna sytuacja na Jang-Tse 


Według otrzymanych doniesień marszałek Czang-Kai-Czek skon- 
centrował około 200.000 ludzi na zachodnim odcinku kolei lunghaj- 
skiej pomiędzy Czeng-Czou a Tungkwan. Zadaniem tej armii jest 
obrona t. zw. „Drogi Czerwonej”, przez którą przechodzą transporty 
broni I amunicji z Sowietów do Chin. 


SCHUSCHNIGG WIEDZIAŁ O 
ZAMACHU NA DOLFUSSA. 
SRrewę , mee igirania Dolius- 
sa dzie: a niejasną, 
ponieważ Ma Aha sądowa 
zwłok wykazała 
DWIE KULE RÓŻNEGO 
KALIBRU, 


Oczywiście, że rewelacje te 


należy przyjmować z wielkimi 
skatrwożecinni, Hitlerowcom 


arty bowiem ć to aby za 
ym zamachem grążyć 
Schuschnigga í P 
hitlerowskich morderców, 
Niemniej rola Feya w zamachu 
jak zresztą í późniejsze jego 
„samobójstwo” są wysoce za- 
gadkowe, 


również za prawdopodobne, że i 
Henlein przybędzie wkrótce do 
Londynu, aby bliżej wyjaśnić sta- 
nowisko, zajęte przez Niemców; 
sudeckich wobec propozycji Rzą- 
du praskiego. 

„Daily Telegraph", „Times“ i 
„Daily Mail“ zgodnie zapowiada” 
ją bliską akcję brytyjską, równa- 
jacą się mediacji dla załatwienia 
koniliktu między Niemcami sudec- 
kimi a Rządem Czechosłowacji. 

Niektóre dzienniki, jak np. „Daily 
Express“, zamieszczają rewelacje, 
jakoby premier Hodża oświadczyć 
miał gotowość zawarcia 10-let- 
niego paktu nieagresji z Niem- 
cami, dając zapewnienie, że Cze- 
chosłowacja nigdy nie będzie 
użyta jako baza dla armii lub fio- 
ty wrogiej Niemcom. Premier Hod 
ża uczynić miał jakoby dwa za- 
strzeżenią: 

1) że Czechosłowacja nie może 
się zgodzić na rozbrojenie się, 

2) że Czechosłowacja nigdy nie 
porzuci swych obronnych sojusz- 
ników z Francją i Rosją. 

Inne dzienniki angielskie z 
„Daily Telegraphem* na czele, zą« 
przeczają tej wiadomości, określa* 
jąc ją jako fantastyczną. 

W poniedziałek późno w nocy 
wiadomość to została również ka- 
tegorycznie zdementowana przez 
Rząd czechosłowacki. 


Bohater mimowoli 


się tak poważnie, że krążownik 
brytyjski „Emeralde”, znajdujący 


JAKOBY DOLFUSS PADŁ OD 
KULI PLANETTY. 


Komunikat P.A.T. 


Bereza Kartuska 


Komunikat sztabu chińskiego stwierdza zadowalający obrót, jaki 
wzięły operacje na Jang-tse | na drogach wiodących do Hankou. 

W ciągu ostatniego tygodnia Japończykom nie udało się posunąć 
naprzód na żadnym odcinku frontu. Linia bojowa przechodzi — jak 
i dawniej, poprzez Jangtse, w rejonie między Houkew i Tsiudzianem. 


Mgła - Wróg Nr. 1 lotników 


Podróżuje bezpłatnie luksusowym okrętem za to, 
że przypadkowo przeleciał Atlantyk 


Do Londynu przybył lotnik ame| Dublina i odpłynie na pokładzie 
rykański Douglas Corrigan, który, | parowca „Manhattan“ do Nowega 
jak wiadomo, przeleciał przez po- | Jorku. Corrigan będzie podróżo- 
myłkę. ocean. Atlantycki. Lotnik | wał kabiną luksusową zupełnie beg 
Corrigań jest gościem ambasado- | płatnie, na zaproszenie towarzy« 


W ostatnich dniach z polecenia 
ministra spraw wewnętrznych 
skierowana została do miejsca 
odosobnienia w Berezie Kartus- 
skiej grupa kilkunastu szkodni- 
ków gospodarczych 1 zawodo- 
wych kryminalistów. 

Między inmnymi osadzono w 
Berezie Kartuskiej Eliasza Wein. 
trauba, machera podatkowego z 
m. Łodzi, który sprzedawał fik- 
cyińe rachunki różnym kupcom, 
uchylającym się w ten sposób od 
podatków; Hipolita Januszkiewi- 
cza, zawodowego kasiarza, po- 
strach jubilerów  noznańskich 9 
razy karanego sądownie; Moszka 


Gorfinkla, pasera z Lublina; Cze 
sława Grzywnowicza, awanturni. 
ka.ttożowca zCzęstochowy, wymu 
szającego pieniądze na wódkę od 
spokojnych mieszkańców; Stani- 
sława Liszka, zawodowego zło- 
dzieja z woj. Kieleckiego, który 
podczas odbywania kary więzie- 
nia przygotował z innymi więż. 
niami plany przestępstw, które 
zamierzał dokonać po wyjściu z 
więzienia, oraz Feliksa Michal. 
skiego, jednego z najbardziej 
czynnych i doświadczonych wła- 
mywaczy warszawskich, osiem ra- 
zy karanego sądownie. 


Ofiary gór 


W ciągu niedzieli spadło i zabiło 
się 5 turystów podezas wycieczek w 
Alpach Bawarskich. 

Na drodze wiodącej przez alpej-! 
ską przełęcz Iseran nastąpiło, wkrót | 
ce po przejeździe cyklistów, biorg- | 
cych udział w „Tour de France“, | 
obsunięcie ziemi na przestrzeni 
5.000 mtr. kw. Komunikacja zosta- 
la na 100-metrowym od- 

i drogi. Trzy autokary, w któ- 
rych odbywali wycieczkę  ucznio- 
wie szkoły wojennej, zostały zasy- 
pane ziemią i unieruchomione. Na 
szczęście nikt nie odniósł powaź- 
niejszych obrażeń, 

w ziałek zawiadomiono z 
czeskiej strony zakopiańskie ochot- 
nicze pogotowie ratunkowe, że w 
Jawórzynie Spiskiej odbył się po- 
grzeb jaki niewiadome- 
go nazwiska, którego zwłoki znale- 
zjono jeszcze w piątek pod ścianą 
czeskiego szczytu w górnych pię- 
trach doliny czeskiej. Zwłoki tury- 
sty znaleziono bez odzienia, co wska 
rywałoby na to, że w czasie spada- 
nia ze szczytu ubranie na nim zosta 


-~ Katastrofa s) 
w kopalni 
„Polska 


W poniedziałek rano oberwały 
się w kopalni „Polska“ w Święto- 
chłowicach ze stropu masy węgla, 
zasypując trzech górników. Dzię- 
ki wszczętej natychmiastowej ak- 
cji ratunkowej wydobyto z pod 
gruzów 2-ch górników z lekkimi 
obrażeniami, praca nad wydoby- 
ciem trzeciego trwa. 


ło porwane na strzępy. Znaleziono 
jedynie na ręce nowy zegarek nr. 
9.485. 

Zmarły tragicznie turysta miał 
lat około 30, wzrost 170 cm, blon- 
dyn ryżawy, dobrze zbudowany, 

Zachodzi przypuszczenie, że po- 
chodził on z Polski. Mimo poszuki- 
wań w pobliżu nie natrafiono na 
Żadne Ślady, nie można też ustalić 
dokładnej daty katastrofy. 


Samolot rumuński 


rozstrzaskał sie o szczyt drzewa 


W pobliżu Aradu w Rumunii rozbił się rumuński samolot wojsko- 
wy „Potez Nr. 1B“. Aparat zderzył się, z powodu mgły, z drutami 
telefonicznymi, poczym roztrzaskał się o szczyt drzewa. Piloci od- 


nieśli ciężkie obrażenia. 


Faszystowscy piraci 


Do Gibraltaru przybył parowiec torweski „Ketti Brovis* (7000 
ton), odbywający rejs z Norwegii do Grecji, Kapitan statku oświad- 
czył przedstawicielom władz angielskich, iż uzbrojone szalupy faszy- 
stów zawróciły statek norweski z drogi i kazały mu udać się do 
Ceuty. W porcie tym faszyści poddali szczegółowej rewziji ładunek 
statku, lecz nic mie skonfiskowali, pozwalając na dalszą podróż „Ketti 


Brovis* do miejsca przeznaczenia. 


Sowieccy doradcy woiskowi 


zastąpili niemieckich doradców w Chinach 


Agencja Domei donosi: 20 sowieckich doradców wojskowych wraz 
z 200 sowieckimi pilotami i inżynierami przybyło do Hankou, celem 
zastąpienia niemieckich doradców wojskowych, którzy opuścili 


Chiny. 


ra amerykańskiego w Londynie, 
następnie Corrigan powróci do 


stwa okrętowego, do którego na- 
leży parowiec „Manhattan“, 


Gdy Stany Zjednoczone 


będą miały 168 milionów mieszkańców... 


Jak wynika z obliczeń komisji de 
mograflcznej U. S. A., ludność Sta- 
nów Zjednoczonych A. P. osiągnie 
maksymalną swą liczbę w 1988 r., 

wynosić będzie 168 milio- 
nów mieszkańców, W roku tym lud 
ność U. 8. A. składać się będzie 
przeważnie z osób w wieku średnim 
i ludzi starszych. 


Zdaniem uczonych, liczba osób w 
wieku od 20 do 44 lat zwiększy 

w okresie 1935 — 1975 
podczas gdy ilość osób w 
45 do 64 lat wzrośnie o 69 


zamiast pasażerów przewożą złoto i diamenty 


Niedawno wznowiona komunika- 
cja lotnicza na linii Moskwa — Ry- 
ga — Sztokholm nie może pochwa- 
lić się dużą frekwencją pasażerów, 
nie mniej jednak samoloty przewo- 
żą stale bardzo cenne ładunki. Po 
transportach złota i platyny, samo- 
lot sowiecki przywiózł wczoraj trans 
port diamentów, wagi 3 kg. 700 gra 
mów, wartości ogólnej ok. 10 milio- 
nów funtów szterlingów. W Sztok- 


Wyczerpanie wszystkich rezerw skarbowych i całego zapasu złota 


Katastrofa finansowa Japonii 
Awantura wojenna zrujnowała całe życie gospodarcze kra u 


Poważne pogorszenie się sytuacji 
handlu zagranicznego Japonii, będą 
ce następstwem wzmożonych wydat 
ków na wojnę w Chinach oraz prze- 
budowy całej gospodarki na stopę 
wojenną, skłoniło Rząd japoński do 
podjęcia złota z Banku Japonii na 
kwotę 300 mil. yen. Złoto to prze- 
znaczone jest na zapłatę za import 
towarów zagranicznych, głównte su 
rowców, niezbędnych dla przemysłu 
wojennego. 

Należy przypomnieć, że w Hpcn 
r. ub, waluta faktycznie 
oddawna już zdeprecjonowana, zo- 
stała zdewaluowana 1 formalnie, a 
mianowicie z 1,83 yen za 1 gram 
złota do 3,50 yen za 1 gram złota, 
W związku z tą formalną dowalua- 
cją, ponownie przeliczony został po 
nowym kursie zapas złota Banku 
Japonii. Wynosił on przed dewatua- 
cją 524 mil. yen dawnego parytetu. 
Wynlosło to po przeliczeniu 1,378 


mil. yen nowych. Znaczną część te- 
go „zysku książkowego” przejął 
wówczas na wypłaty zagraniczne 
skarb, pozostawiając Bankowi za- 
pas złota wartości 800 mil. yen no- 
wych, | 


Do ostatnich czasów zapłata za 


import, niepokryty eksportem, na-| 
stępowała z wspomnianych wyżej | 


mil. yen w Banku Japonii i pozosta 
wienie temu ostatniemu zapasu zło 
ta w wysokości tylko 500 mil. yen 


skarbowych zapasów złota, względ- | zdewaluowanych, zdaje się wskazy» 


nie z nowej produkcji 


Znaczna poprawa 


sytuacji finansowej Frangi 


Francuski minister finansów oświadczył na konferencji prasowej, 
która się odbyła po posiedzeniu Rady Ministrów, że sytuacja finan- 
sowa Francji wskazuje znaczną poprawę. Subskrypcja bonów skar- 
bowych postępuje naprzód bardzo pomyślnie. Obserwuje się poza 
tym szereg innych objawów, świadczących o poprawie sytuacji i od- 


budowy zaufania, 


japońskiej, | wać na fakt, że rezerwy skarbowe 
Omawiane podjęcie przez Rząd 800| zostały już wyczerpane. 


Tak więc 
intensywny odpływ złota z Japonii 
jest również jednym ze skutków 
awantury w Chinach. 
PRODUKCJA JAPOŃSKIEGO 
PRZEMYSŁU ZBROJENIOWEGO 
NIEWYSTARCZAJĄCA 


Japoński minister wojny, gen. 
Itagaki, oświadczył na konferencji 
sztabu generalnego, iż krajowy 
przemysł zbrojeniowy nie jest w 
stanie pokryć całkowitego zapo- 
trzebowania armii wobec olbrzy- 
miego zużycia sprzętu wojennego 
w. kampanii chińskiej, 


holmie przeładowano cenną przesył 


y pa samolot odchodzący do Bratt- 
se 


Zagadkowy 


amach NA sedziego 


Z Katowic w Rumunii 


Urzędowa agencja rumuńska Ra» 
dor donosi: Żydowski dziennikarz 
Josit Noe oddał w poniedziałek w 
Czerniowcach dwa strzały rewolwe 
rowe do Adama Dobrowolskiego, sę 
dziego Sądu Grodzkiego w Katowi- 
each, spędzającego urlop w Ozer- 
niowcach, Dobrowolskiego odwie 
ziono w stanie beznadziejnym do 
szpitala. Sprawcę zamachu aressto= 
wano. Powód zamachu nie został 
dotychczas wyjaśniony, 


Po instrukcje do Berlina... 


PRAGA, 26,7. Dr. Schollich, 
członek stronnictwa Henleina, no» 
woobrany burmistrz Nowego Jiczy 
na, natychmiast po otrzymaniu 
swego zatwierdzenia w nowej funk 
cji wyjechał do Berlina. 

Dr. Schollich należy do t. zw. 
„trójki politycznej“ w _ stronnice 
twie Henleina, z której Jung i 
Krebs znajdują się już oddawna 
w Niemczech na poważnych stano 
wiskach państwowych, 


Poiska polityka 


zagraniczna 


= Wczoraj i dziś 


W ciągu miesięcy letnich r. 
1917, a później po aresztowaniu 
Piłsudskiego i Sosnkowskiego, 
po odmowie przysięśi po roz- 
poczęciu przez P.P,S. i przez 
P.O,W. akcji rewolucyjnej, aż 
po pierwsze dni listopada r. 
1918, — czytaliśmy w ówczes- 
nej prasie „aktywistycznej , a 
— częściowo — i w prasie ów- 
czesnego obozu „narodowego” 
(Międzypartyjne Koło Politycz 
ne) mniej-więcej to samo, dzień 
za dniem, w myśl staropolskiej 
pogwarki: „dokoła Macieju": 

„Piłsudski, i socjaliści, i peo- 

„wiacy nigdy właściwie nie byli 

rzeczywistymi wrogami Rosji; 

"nienawidzili caratu; nienawidzili 

igo ze względu na interesy rewo- 

lucji międzynarodowej; dlatego 
walczyli z caratem; skoro wszak- 
że carat runął, — przeobrazili się 

z punktu w przyjaciół rewolucji 

i wrogów mocarstw .centralnych, 

jako mocarstw o ustroju monar- 

chiczno = zachowawczym”. 


owe zarzuty wła- 
snymi łagodnymi słowy. Ton 
bywał niekiedy zgoła plugawy... 
Krytycy i publicyści, pełni obu 
rzenia, nie chcieli zauważyć 
jednej prostej rzeczy: z chwilą 
upadku caratu położenie mię- 
dzynarodowe uległo radykalnej 
zmianie, Zasadnicza pozycja w 
richunka lewicy niepodległoś- 
ciowej wystąpiła na widownię 


historyczną w blasku czerwo- | 


nych sztandarów; Rząd Tym- 
czasowy stwierdził zgodę na o- 
derwanie Warszawy od Piotro- 
środu. Polska racjastanu naka 
zywała skierować energię ku 
odzyskaniu dzielnic zachodnich, 
raczej — ku zachwianiu pano- 
wania mocarstw centralnych 
nad dzielnicami zachodnimi. 
Historia wykazała bezspor- 
nie, że kierownictwo ruchu nie- 
podległościowego przewidziało 
rozumnie i postąpiło słusznie. 
li, e: 
"Teraz w roku pańskim 1938 
spotykamy — jakże często! — 


zarzuty wcale podobne, bodaj | Kra; 


też same, skierowane tym ra- 
zem pod adresem przeważnie 
Polskiej Partii Socjalistycznej; 
streszczam je znowuż własny- 
mi łagodnymi słowy: 
„Socjaliści nie są wcale prze- 
tiwnikami zasadniczymi Niemiec; 


popierali współpracę z Niemcami 
w okresie Republiki Wejmarskiej; 
gdy wszakże Hitler objął władzę, 
socjaliści polscy, w myśl wska- 
zań Międzynarodówki ł w intere- 
sie rewolucji międzynarodowej, za 
pałali z punktu nienawiścią do 
„Irzeciej* Rzeszy, jako motar- 
stwa typu faszystowskiego". 


Krytycy i publicyści, pełni su 
rowości, nie chcą i w roku pań- 
skim 1938 zauważyć... drobnost 
ki: położenie międzynarodowe 
uległo radykalnej zmianie, W o- 
kresie Protokułu Genewskiego 
kierownictwo Socjalnej Demo- 
kracji Niemiec omawiało z na- 
mi plan, któryby mógł uczynić 
z wolnego miasta Gdańska ro- 
dzaj łącznika gospodarczego po 
między narodem polskim a na- 
rodem niemieckim. Ten plan 
nie stypulował ani 50% tej za- 
leźności faktycznej Gdańska od 
„Trzeciej“ Rzeszy, która to za- 
leżność stała się cnie fak- 
tem dokonan: Takich przy- 
kładów różnicy sytuacji mógł- 
bym przytoczyć mnóstwo... 


Nie przeczę wcale, że senty- 
ment odgrywa w polityce zagra 


nicznej równie rolę, jak 
w każdej innej dziedzinie ży- 


cia, Co do mnie, nie żywię żad- 
nego sentymentu ani do łaszyz- 
mu międzynarodowego, ani do 
„katolicyzmu airg EASY 
nerała Franco, ani do „umiło- 
wania wolności" przez pana 
Henleina, I — zgoła Swiobale 
— nie odczuwaliśmy w r. 1917 


uwypukla 
znaczniej, nasz brak sentymen- 
tu w stosunku do faszyzmu, a 
więc i do „Trzeciej' Rzeszy 
zbiega się z polską racją stanu. 
raj to już i rozumie i odczu- 
wa, Wyrasta natomiast przed 
krajem pytanie, jak należy oce- 
miać — ze stanowiska polskiej 
racji stanu — sentyment zgoła 
adoracyjny (w stylu pensjonar- 
skim) niektórych kół politycz- 
nych Polski, — sentyment bez 


0... miłości chrześcijańskiej 


Z ciekawością rzetelną czyta.[ claki, które biegną do sklepów; 


łem wczoraj „Mały Dziennik“, 
wydawnictwo ojców z Niepoka. 
lanowa, Ot, „taka sobie" wiado- 
mość na pierwszej stronicy, po- 
dana uroczyście, z tytułami farbą 
niebieską: 
„Zwycięstwa powstańców w Hi. 
szpanii. 400 bomb spadło na 

` centrum Madrytu, 

I czytam: 

to było bombardowanie „naj- 
bardziej gwałtowne ze wszyst- 
kich dotychczasowych ostrzeliwań 
stolicy.."; trwało dwie godziny; 
„padło na centrum miasta około 
400 bomb..* Liczba ofiar, oczywi- 
kcie, pokaźna; jeszcze nie usta- 
lona. 


I pytam: 

czy w centrum Madrytu znaj- 
dować się mogą Jakieś skupienia 
wojskowe, lotniska, arsenały, czoł 
gi? Rzecz prosta — nie ma skil- 
pień wojskowych, nie ma czoł- 
gów, ani arsenałów, ani lotnisk, 
"ani nawet składów  żywnościo= 
wych, 
- Cóż tam jest w tym centrum 
Madrytu? 

Są kościoły 1 są gmachy publi- 
„czne, okazałe, — niektóre śliczne 
duma Hiszpanów (bez różnicy 
przekonań politycznych); są dzie- 


gą ich matki; są ich ojcowie... 

Na tych to „wrogów wewnętrz 
nych” pan gen. Franco, „patrio- 
ta“ i „wierny syn Kościoła” rzu. 
cić rozkazał 400 bomb. 

I kropka. Więcej nic. Ot, „taka 
sobie" wiadomość... 

ka 

Czy myślicie, że „Mały Dzien- 
nik“, wydawany przez ojców z 
Niepokalanowa, potępił choćby je 
dnym słowem to barbarzyństwo 
nieprawdopodobne w stosunku do 
własnej Ojczyzny generała Fran- 
co? Czy napisał choćby w dwuch 
zdaniach, że istniała kiedyś na 
świecie ewangelia miłości nawet 
w stosunku do wrogów, a nie 
tylko w stosunku do dzieci jednej 
ziemi? 

Ależ — nic podobnego! , 

Zacni ojcowie z Niepokalanowa 
podali poprostu wiadomość rado- 
sną 0 „zwycięstwach powstań- 
ców... 

W samej rzęczy!.. 

Wspaniałe „zwycięstwo“... mi- 
łości chrześcijańskiej! 400 bomb, 
a.. przeciwnik — dzieciaki, biz- 
gnące poprzez spokojne zazwy- 
czaj ulice centrum Madrytu. 

AR. 


Niemiecka broń 


w Palestynie 


Prasa palestyńska donosi, iż przed 
dwoma miesiącami przybyła do Pa- 
lestyny liczna grupa agentów celem 
prowadzenia agitacji przeciw An- 
gilt I przeciw żydom na gruncie idel 
panisiamizmu. 

O recywistej działalności agen- 
tów niemieckich świadczy to, iż w 
meczecie Omara w Jerozolimie, w 
którym swego czasu ukrył się wiel- 


ki mufti, gdy ścigały go władze bry- 
tyjskie, znaleziono podczas rewizji 
przeprowadzonej przez policję wiel- 
ki skład broni. Wśród tej broni dnżo 
było zarówno karabinów, jak I gra- 
natów, bomb i amunicji niemieckiej. 

Broń ukryta była w workach z ce 
mentem, przygotowanym rzekomo 
do remontu meczetu, 


wzajemności, składany u stóp 


międzynarodowych  koncepcyj 
faszystowskich, 


W tym cała sztuka, że bywa- 
ją też sentymenty, obce i prze- 
ciwstawne polskiej racji stanu. 

M. NIEDZIAŁKOWSKI. 


p 
URLOP NAD ADRIATYKIEM 


— W = 
Morze, słońce, plaża 


FRANCOPÓL, 


Mazowiecka 9. 


Wczoraj odbyło się ostatnie w 


WSPOMNIENIE 
POŚMIERTNE. 


Przed przystąpieniem do po 
rządku dziennego marszałek Se 
matu poświęcił wspomnienie zmar- 
łemu dyrektorowi Biura Senatu 
Adamowi Piaseckiemu. 


OPŁATA OD CHLEBA 
I KASZY, 


Przystąpiono do rozpatrzenia 
ustawy, której tytuł brzmi .„Usta- 
wa o śŚrodkach finansowych na 
popierania gospodarczo uzasad: 
nionego kształtowania cen arty" 
kułów rolnych“, a w istocie rze- 
czy przewiduje opłatę od mąki i 
kaszy z chwilą, gdy cena żyta na 
giełdzie warszawskiej spadnie po- 
niżej 20 zł. 

Referowa ustawę sen. Fuda- 
kowski, podnosząc, iż nagłość u- 
stawy jest tylko pozorna. Rząd 
zgłosił ją pod naciskiem wiado* 
mości e zapowiadanym na ryn- 
kach światowych spadku cen na 
zboże wobec przewidywanego m 
rodzaju i nagromadzonych zapa- 
sów. 

Referent wita ustawę niemal 
entuzjastycznie. Powiada, że czu* 
je nieprzepartą chęć powiedze- 
mia: „Nareszcie mamy do czynie: 
nia z ustawą, której nie towarzy* 
szy miano dobrodziejstwa dla rol- 
nictwa'. 


str. 3 


«|mówca dowodzi konieczności, by 
jak dowodzi statystyka — przy 


poziomie cen, który czyni gospo- 
darkę na roli opłacalną, znika 


ski, iż przyrost produkcji rolni- 


czność stwarzania nowych źródeł 


finansowych, które by przeciw- 


nując obłożenie mąki i kaszy, 
przeznaczonych na sprzedaż, 


670 samolotów niemieckich 


walczy po stronie gen. Franco 


W czasie, gdy stawetny komitet 
nieinterwencji „załatwia“ z właś- 
ciwym sobie „pośpiechem“ i 
„sprawnością“ problem  ochotni* 
ków obcych w Hiszpanii, niemiec- 
cy i włoscy „interwenci* szydzą 
sobie z całej tej sprawy i czynią 
jaknajwiększe wysiłki, by umożli- 
wić generałowi Franco zgnitce1ie 
oporu wojsk ludowych przewagą 
techniczną. 

W ostatnich czasach dowóz 
broni į amunicji dila gen, Franco 
zwiększył się znacznie, 


Oto wykaz, obejmujący Zale- 
dwie trzy dni, wybrane na chybił 
— trafit z wielkiego spisu, jakim 
rozporządza Rząd Hiszpanii, a 
obejmującego dowóz / materiału 
wojennego do portów Hiszpanii fa 
szys'owskiej, 


Posiedzenie Senatu 


w 


obszernym przemówieniu 


rolnictwo było opłacalne, gdyż — 


bezrobocie oraz poprawia się sy- 
tuacja finansowa i budżetowa 
Państwa. 

Dalej dowodzi sen. Fudakow* 
czej jest koniecznością, pom. in, 
dlatego, że obok potrzeb ludności 
istnieją potrzeby Państwa i ko- 
nieczność tworzenia rezerw na 
wypadek wojny. 

W nmiezdrowej atmosferze kry: 
zysowej, w okresie nieopłacalno- 
ści produkcji rolnej modził się 
fałsz o „klęsce  nienrodzajn*. 
Przedłożona ustawa wytacza wał: 
kę temu fałszowi, 

Dalej mówca powiada: 

Im większy jest spadek cen 
światowych, tym większych środ- 
ków wymaga walka. Stąd konie- 


działały spadkowi cen, i takie 
środki przewiduje ustawa, propo* 


zmiennymi stawkami tak długo, 
dopóki cena żyta nie osiągnie 20 
zł. 

W dyskusji zabierali głos sen. 
Hasbach, sen. Wołoszynowski o- 
raz wicepremier Kwiatkowski. 

W głosowaniu Senat przyjął w 
stawę bez zmian. 


zzz AAA AED 


„DŻENTELMEN WIERZY KO 


W dniu dzisiejszym wchodzi na 
ekran kina „Majestie* niezwykle 
ciekawy film p. t. „Dżentlemen wie 
ży kobiecie", 

Emocjonująca akcja trzyma w 
napięciu widza do ostatniej chwili, 
a koncertowa gra uroczej Jean Ar- 
thur, bohaterki „Pana z miliona- 


BIECIE" „W MAJESTICU“ 


mi“ i wytwornego Joela Me Crea 
pozostawia niezapomniane wraże- 
nie. 

Niskie ceny biletów — balkon 75 
gr., parter 1 zł. — umożliwią wszy- 
stkim obejrzenie tego wspaniałego 
filmu. 


Krwawy posiew 


Niedawno pisaliśmy o zasądze:' 
niu dwóch studentów — „fałan- 
gowców* we Lwowie na kilkułet- 
nie więzienie za rabunek. 


Teraz zmowa w Jaśle odbył się 
proces morderców rodziny żydow 
skiej Lernerów, z której trzy osò- 
by zostały zabite, 


Matka Lernerów Rachela, która 
przypadkowo uniknęła wówczas 
śmierci, była obecną w sądzie, pła- 
cząc przez cały czas. Wszyscy ban 
dyci przyzmali się do winy, każdy 
jednak zwalał winę organizacji na 


padu na pozostałych, przyznając 
się tylko do „lekkiego pobicia* 
Lemerów. I tak Józef Kruk przy- 
zmał się tylko do rabunku i twier- 
dzi, że namówił go do tego Woj 
ciech Róż, 

Duże wrażenie wywarły zema 
nią głównego świadka Jonasa Ler 
nera, który zaprzysiężony zeznaje; 
że bandyci po wpadnięciu do mie- 
szkania, zabili jego ojca i brata 
i ranili śmiertelnie drugiego bra. 
ta. Świadek również został pobity 
i zemdlał. Bandyci sądząc, że ma* 
ja do czynienia z trupem „rzucili 
go pod łóżko, skąd wszystko ob- 
serwował i rozpoznał Róża po cho* 
dzie i głosie. Róż był przywódcą 
endeckim we wsi Rosenbarg, sil- 


nie podminowanej wpływami en- 
deckimi. 

Starszy posterunkowy Worek z 
Biecza, zeznał, że bandyci zmasa* 
krowali w niebywały sposób za* 
bitych. Zeznał on również, że Róż 
miał ciągle do czynienia z poli- 
cją za bicie i napadanie na Ży 
dów. 

Po przemówieniu prokuratora 
i mów obrońców, sąd wydał wy” 
rok, mocą którego Wojciech Mruk 
został skazany na 12 lat więzienia, 
jego brat Józef na 11 lat, Róż na 
10 lat więzienia, wszyscy na utra* 
tę praw na okres 10 lat. 


Pokwitowanie 


NA GŁODNE DZIECI HISZPANII. 


Grono Akademików z Worochty 
zł. 18.50. 

Zebrane na Akademii urządzo- 
nej przez Młodzież P. P. S. Dziel- 
nicy „Jerozolima“ w dn, 24.VIL38 
w drugą rocznicę wojny hiszpań- 
skiej zł. 22 gr. 15. 

S. H. zł. 4.55. 

Piotr Wołkowiecki zł. 4, 

Samek zł. 2.— zamiast kwiatów 
w dniu urodzin Tosi. 


podpowiada, że Marcin jest wol- 


Wiski okręt „Tripolino” do: 
starcza 12 ` ciężkich. karabinów 
maszynowych. 

Okręt „Plaustra* (bandera Hisz 
panii faszystowskiej) przywozi 5 
dalekosiężnych dział, 

Niemiecki okręt „Achilles“ do- 
starcza z przeznaczeniem dlą Se- 
villi 25 tanków Kruppa, dwie ba- 
terie szybkostrzelnych dział Kru- 
ppa, jedną baterię przeciwlotni- 


MAŁY FELIETON 
Czarna 


Marcina dawno podejrzewałem, 
że należy do jednej z lóż. 

Dowodów niezbitych oczywiście 
nie miałem, ale mógłbym prżyto= 
czyć tysiące poszlak. 

Całe jego zachowanie się prze” 
mawiało za tym, że to mason i to 
z wyższych szarż. 

Kiedy podzteliłem się moimi po- 
dejrzeniami z żoną, to mi z miej 
sca odpowiedziała: 

— Amerykę odkryłeś! Ja już 
dawno wiem o tym. 

— Przyznał ci się? 

— Po co miał się przyznać? Wy 
starczy spojrzeć na niego, a za- 
raz widać, że mason, Zalatuje od 
niązo masonem, jak od pijaka wód 
ką. 

— A dlaczego nigdy mi o tym 
nie mówiłaś? 

— Bo nie pytałeś się. A skoro 
się pytasz, to ci mówię, że wiem. 

'Muszę przyznać, źe moja lep- 
sza połowa wiele rzeczy odgadu- 
je intuicją. Gdy zdarzy się np., 
że zasiedzę się do późnej nocy na 
jakimś ważnym zebraniu, ona 
zawsże lepiej ode mnie wie, gdzie 
naprawdę byłem. 

Intuicja już taka! 

Skoro więc jej intuicja także 


nomularzem, wszelkie co do tego 
wątpliwości przestały dla mnie 
istnieć, 

Postanowiłem dociec prawdy. 

Wiem, że masoni porozumiewa» 
ją się za pomocą umówonych zna- 
ków. Znaków takich jest dużo, 
ale przecież nie nieskończone ilo- 
ści. Przy odrobinie cierpliwości i 
systematycznej pracy musi się 
wpaść na masoński znak, 

Zacząłem się codziennie widy- 
wać z Marcinem. Prowadziliśmy 
długie rozmowy, podczas których 
naprzemian mrugałem do niego to 
prawym, to lewym okiem, gładzi» 
łem się po podbródku, pociągałem 
dwoma palcami po nosie (swoim 
oczywiście), lub pociągałem się 
za uszy, zgarniałem palcami wło- 
sy do góry, chrząkałem, kaszla- 
łem, dłubałem w zębach, uderza- 


'rycznę nażwiska, 


czą, 30 motorów dó samototów 
„Junkers“, 300 ton bomb i pocis- 
ków armatnich. 

I tak: dzień za dniem, tydzień 
za tygodniem idą większe i mniej 
szę transporty z Włoch i Niemiec 

Ogólna liczba walczących w 
Hiszpanii samolotów niemieckich 
wynosi 670 sztuk w tym 220 bom 
bowych i 450 myśliwskich i wy” 
wiadowczych. 


intryga 


łem się dłonią po kolanach, prze» 
kładałem nogę na nogę, wzdycha- 
łem, ziewałem, zasłaniając usta to 
prawą, to lewą dłonią, strzelałem 
dwoma palcami it. d. it. d. 

Widocznie musiałem natrafić na 
właściwy znak, gdyż Marcin chrzą 
knal i zaczął mówić o masonach, 

Uchwyciłem się tego tematu, 
jak pijany płolu, i nie pozwoliłem 
mu przejść na inny temat. Do. 
wodziłem, że król Salomon i kró+ 
lowa Saba byli masonami, że ma- 
sonem był Sardanapot i krót. Aza 
Azteków Montezuma, Semiramida 
i Honter, król pontyjski Mitrydatęs 
i Aspazja, Brutus i Cyrus, Romu- 
lus i Remus, Mac Mahon i Aga= 
memnon, Kmicie i Wołodyjowski, 
Adam i Ewa... 

— Pardon! — przerwał mi Mare 
cin, 

— Pardon. także? Nie wiedzia= 
em. 

— Przepraszam, ale mylicie się, 
Bo o ile co do Adama i Ewy nie 
ma najmniejszych watpliwości, 
gdyż nawet fartuszki z liści sobie 
uszyli, o tyle co do Homera, Kmi- 
cica i Wołodyjowskiego istnieją 
pewne zastrzeżenia, czy osoby tą- 
kie w ogóle istniały, A poza tym 
pozwólcie sobie źwrócćić uwagę, 
że wymieniając wszystkie te histo 
nieświadomie 
wykonywacie robotę  masońską, 
jak pewna część naszej prasy i 
niektórzy politycy. 

— Nie rozumiem. 

— To bardzo proste. , Masoni 
dla odwrócenia uwagi od siebie 
podrzucają im różne fikcyjne kan 
tatogi, pisma i nazwiska, a ci po- 
litycy, oraz ta prasa w naiwności 
ducha drukuje te dokumenty, stą= 
nowiące produkt niecnej masoñe 
skiej intrygi. 

— I pan L. K. także 5 

— Pan L. K. także jest ofiarą 
czarnej intrygi masońskiej. © =- 

Byłem olśniony tą rewelacją. . 

Ale skoro pan Marcin tak dor 
kładnie wszystko wie, to oczywi- 
ście także jest masonem. 

Bo skąd by wiedział? 

ULTIMUS. 


W OZ 


Najniższe pla 


Konflikt na Dalekim Wschodzie 
sprawił to, iż opinia publiczna Ame 
ryki zainteresowała się wszystkim, 
co ma jaką kolwiek łączność z ży- 
ciem Japończyków, Chińczyków 
oraz innych narodów azjatyckich. 

Omawiane są w szczególności so- 
cjalne warunki egzystencji tych na- 
rodów i nie bez słuszności dopatru- 
ją się w tych warunkach właściwej 
przyczyny tarć we Wschodniej Azji. 

Tstnieje w Ameryce instytut do 
badania socjalnego położenia naro- 
dów Wschodu. Instytut ten u- 
trzymywany jest przez stowarzy- 
szenie, którego celem jest podnie- 
sienie poziomu życiowego ludów 
azjatyckich. Jest to zresztą jedno z 
typowych stowarzyszeń amerykań- 
skich zakładanych z pobudek czy- 
sto humanitarnych. 

Instytut ten ogłosił teraz bardzo 
ciekawe dane o płacach w Azji. 
Płace te są straszliwie niskie. Trze- 
ba je pomnożyć przez 20, a często 
nawet przez 100, żeby otrzymać śre 
dnią płacę amerykańską lub euro- 
pejska. 

W. Indiach np. rodzina z 6 osób 
wynajmująca się do sezonowych ro 
bót polnych otrzymuje przez tych 
kilka miesięcy po 20 dolarów za 
miesiąc, z czego odchodzi koszt 
utrzymania całej rodziny (ordyna- 
ria), Przez pozostałe miesiące ro- 
dzina ta musi żyć z „oszczędności, 


a m ta 


które ma porobić z sezonowych za- 
robków. 

Jeszcze gorzej sytuowani są .To- 
botnicy w lasach Mongolii (drwale), 
będący w służbie przeważnie u 
wielkich przedsiębiorców europej- 
sikch lub amerykańskich. Pracują 
oni 15 godzin dziennie za 4 dolary 
miesięcznie. 

Chłopi koreańscy pracujący na 
polach ryżowych 1 tej płacy nie 
otrzymują. Przeciętna płaca wynosi 
tu nie więcej nad półtora dolara 
miesięcznie, Płace robotnice. są jesz- 
cze bardziej niskie. Kobiety pracu- 
jące w przędzalniach w Indiach zá- 
rabiają po dwą dolary miesięcznie. 


Wszystkie te zarobki są poniżej 
najniższego minimum egzystencji. 


WI ROOT" ZEK WMEREOTSE RET OEG 


W związku z ustawą o nowym po 
dziale administracyjno „ terytorial= 
nym R. Pa, która weszłą w życie w 
dniu 1 kwietnia 1938 r. wydaliśrny 
barwną mapę w rozmiarze 104 x 74 
p. t. 

RZECZPOSPOLITA POLSKA 
w nowym podziale 1:1.500.000 

Cena zł. 4.50. Z uwagi jednak, że 
wydaliśmy drugi nakład cenę obni- 
żamy do kwoty zł. 2.50 i to łącznie x 
wałeczkami, opakowaniem i przesył 
ką pocztową. Wysyłamy po przeka= 
zaniu należności na PKO, Nr. 15.738 
lub przekazem pocztowym, 

INSTYTUT STUDIÓW, 
Warszawa, Marszałkowska 48 
Tel. 8.92-52, 
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Prasa szwajcarska 


o sprawach gdańskich 


W prasie szwajcarskiej ukazał | p. Greiser ofiarował p. Burckhard 


się ostatnio cały szereg znamien- 
nych artykułów, atakujących dr. 
Burckhardta, komisarza Ligi Na- 
rodów w Gdańsku, za bezczyn- 
ność i brak jakiegokolwiek prze- 
ciwdziałania brunatnym gwałtom. 
Socjalistyczny organ w Zury- 
chu „Volksrecht* pisze: 
„Szwajcarski komisarz Ligi Na 
rodów w Gdańsku dr. Burckhardt 
zamyka dzielnie oczy na terror 
i okrucieństwo hitlerowców, po- 


zwala bez słowa protestu, by ak- 
ty gwałtu nagromadzały się bez- 
czelnie.. Nie dość tego! Pozwala 
się wiwatować przez hitlerowców 
Nie darmo 


i ozdabiać orderami. 


Bmisarza Ligi Narodów w Gdań- 


towi krzyż zasługi I-ej i Il-ej kla 
sy oraz wielką odznakę honorową 
„Czerwonego Krzyża* Gdańska. 
Jest to nagroda za obojętność 
wuwec brunatnej sołdateski, która 
za czasów urzędowania tego 0SQ- 
bliwego komisarza Ligi Narodów 
ma zupełnie swobodne pole dzia- 
Jania". 

Pismo odźwierciadłające opinie 
tamtejszych kół konserwatywno. 
katolickich zamieściło ma tenże 
sam temat artykuł, głoszący m. 
in. co następuje: 

„Przyjazny stosunek  hitlerow- 
ców p. Burckhardta odczuły bo- 
leśnie gdańskie koła katolickie: 
Liga Narodów odniosła się z obo 


jętnością do prześladowania i po 


zbawienia praw mniejszości naro 
dowych oraz katolików... Dziwna 
to sytuacja, gdyż opinia europej- 
ska dowiaduje się o istnieniu ko- 


u, mieście niegdyś wolnym z oka 


Jak widzimy, głos organu ka- 
tolickiego Zurychu jest bardzo 


„Ks. Hlinka składa 


przewodnictwo partii 


Dotychczasowy przewodniczący 
słowackiej partii ludowej ks. An- 
drzej Hlinka wyraził życzenie, by 
jeszcze za życia jego rozstrzygnię 
ta została sprawa jego nasiępcy 
na stanowisku przewodniczącego 
partii. 


Podkreślił on, iż stan zdrowia 
nie .pozwala mu już teraz piasto- 
wać godności prezesa, wobec cze- 
go prezydium partii ma się w naj- 
bliższym czasie zjechać w Różbor 
ku dla rozpatrzenia tego zagadnię- 
nia. 


Gen. Framo arenę kpk 


Władze administracyjne / podległe 
zen. Franco najrozmaltszymi sposo- 
bami ntrudniają Anglikom. dostanie 
się de Gibraltaru, gdyż nie chcą, by 


wano w ciągu ostatnich tygodni 10 

Anglików pod pozorem uprawiania 

przez nich spekulacji walutowych. 
W Linea faszyści wdzierają się 


AKUSZERKA 


POŁOŻNA, MARIA. GURFINKIEL 
odznaczoną przez prożesorów Uni- 
wersytetu Józefa Piłsudskiego. 


PORADY BEZPŁATNE 
przyjmuje panie miejscowe i przy- 
jezdne, tamże STARSZY FEL- 
CZER: zlecenia lekarskie, cięte- bañ- 
ki, ..wszelkie rodzaje zastrzyków, 
opatrunki 


j w niedzielę 4—7. 
WARSZAWĄ, CHŁODNA 38 m. 11 
| "Telefon 2338-57, 


do mieszkań osób nawet wysoko po- 
stawionych i jeśli znajdują chociaż- 
by najmniejszą sumę pieniędzy, x 
której posiadania właściciel nie mo- 
że dość jasno się wytłumaczyć, to 
osadza go się w więzieniu. 

Pieniądze zabierają mu w każdym 
wypadku, gdy nie może wskazać 
ich pochodzenia i gdy może. W tym 
ostatnim wypadku zabierają mu 
część pieniędzy jako „dobrowolną 
ofiarę*. 

Wypadek podobny zdarzył się pe- 
wnemu wybitnemu faszyście, Pro- 
wadził on rokowania o nabycie wiel 
kiego hotelu i miał w domu pienią- 
dze na ten cel przygotowane. Żadne 
tłumaczenia nie pomogły. Faszyście 
zabrano pieniądze, a jego samego 
osadzono w włęzieniu. 

Wnioskować z tego można, że z 
pieniędzmi jest u „zbawcy Hiszpa- 

6, „narodowego“ gen. Franco kru 
cho. Bo, skoro Włosi nie mają i u 
Niemców też się nie przelewa, to 
skądżeby mógł mieć „narodowy* bo- 
hater? 


-dla 


Str. 
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ŃRirdort 


Niedawno zmarł w 91 roku ży- 
cio i pochowany został z więlki- 
mi honorami w Niemczech jeden 
z największych magnatów prze- 
mysłu górniczo - hutniczego, twór 
ca reńsko -. westfalskiego  cięż- 
kiego przemysłu i kierownik wiel 
kiego syvndykatu weglowego za- 
głębia Ruhry, Kirdorf, 

Kirdorf był zawziętym, nie- 
ubłaganym wrogiem klasy robot- 
niczej, którą z całej duszy niena- 
widził, Nie krył się wcale z tym. 
że marzeniem jego byłby powrót 
do czasów niewolnictwa. Każda 
zdobycz socjalna robotników od 
1871 roku napotykała na jego 
opór i sprzeciw. Zwalczał nie tyl- 
ko związki klasowe, ale również 
chrześcijańskie, a nawet żólte, 
powołane do życia przez innych 
kapitalistów celem rozbijania je- 
dności robotniczej, albowiem 
wszelkie porozujniewanie się ro- 
botników uważał za szkodliwe 
interesów przemysłowców. 
Piętnaście lat republiki weimar- 
skiej, uważał, że należy wykreślić 
z jego życia i życia Niemiec. 

Nie poświęcalibyśmy tyle miej- 
sca temu wrogowi klasy robotni- 
czej Nr. 1, gdyby nie pewna oko- 
liczność, a mianowicie, że Kir- 
dorf obok Borsiga był tym, który 
torował drogę Hitlerowi do wła- 
dzy. Z węchem i wyczuciem wiel- 
kiego spekulanta przemysłowego 
Kirdorf wyczuł w Adolfie Hitte- 
rze człowieka  opatrznościowego 
załamującego się ustroju kapitali- 
stycznego i w zaraniu ruchu naro 
dowo - „socjalistycznego sypnął 
na to miliony marek. Wyczuł w 
Adolfie Hitlerze człowieka powo- 
łanego do złamania ruchu robot- 
niczego i do odbudowania nie- 
ograniczonej dyktatury kapitału. 
Kasy reńsko - westfalskiego prze 
mysłu stanęły otworem dla Hit- 
lera. 

Nie zawiódł się! 

Ale i p. Hitler nie zapomniał o 
tym, któremu zawdzięcza całą 
swą zawrotną karierę. 

Na zjeździe partyjnym w 1929 


OGŁOSZENIA LEKARSKIE 
Dr.Daniel GISER 


WENERYCZNE PŁCIOWE 
Lecznica 


łasa Chmielna 47 5. 


=. K. KRAJEWSKI 


WENDRYCZNE, płciowe, pęcherza, 
prostaty. Elektroleczenie. 
Przyjmuje w swojej prywatnej 
ecznie 


Chmieina 56 od Y rano do 8 wiccz. 
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roku Kirdorf był honorowym go- 
ściem Fiihrera, W roku 1937 cała 
prasa narodowo - „socjalistycz- 
na* czciła 90-tą rocznicę urodzia 
swego dobrodzieja i łaskawcy, w 
kwietniu zaś roku bieżącego pan 
kanclerz Rzeszy, znany przyjaciel 
robotników, osobiście przybył do 
Kirdorfa, wroga robotników Nr. 1, 
by mu złożyć swe gorące życze» 
nia z okazji 9l-ej rocznicy uro- 
dzin. 


0 powrót 


do Niemiec 


Angielskie czasopismo „New Re 
vue“ donosi, iż w ostatnich cza- 
sach do siedziby b. cesarza Nie- 
miec w Holandii, do Doorn, kilka- 
krotnie przyjeżdżał pewien arysto- 
krata niemiecki. 

Odwiedziny te dotyczyły zamie 
rzonego powrotu Wilhelma II do 
Niemiec. Ex-kaiser miał przyrzec, 
że nie będzię się politycznie eks- 
ponował, wobec czego mają mu 


pozwolić na powrót do Niemiec. 

Z drugiej strony zapewniają, że 
inicjatywa wyszła od kancierza Hi 
tlera, który przez powrót Wiihel- 
ma pragnie obalić jeszcze jeden 
punkt Traktatu Wersalskiego. We 
dług tej drugiej wersji (Wilhelm 
miał oświadczyć, iż wróci do Nie» 
miec tylko w tym wypadku, jeśli 
nastąpi restytucja monarchii w. 
Niemczech. 


p- WIADOMOSCI SPORTOWE =} 


mecz ze 
względu 

„na groźbę 

ekscesów 


We Lwowie miało się odbyć spotka: 
nie decydujące o wejście do lwowskiej 
igi okręgowej pomiędzy ukraińską 
drużyną „Sian“ z Przemyśla i T. S. L. 
ze Lwowa. Spotkanie to jednak nie do- 
szło do skutku z powodu zakazu sta- 
rostwa grodzkiego, gdyż zachodziła o- 
bawa ekscesów. Należy zaznaczyć, że w 
ubiegłym tygodniu na pierwszym me- 
czu powyższych drużyn w Przemyśln, 
przegranym przez drużynę polską TSL 
3:1; doszło do wykroczeń i kilku gra- 
czy lwowskich zostało pobitych przez 
Ukraińców. W niedziele na meczu 
zgromadziło się przeszło 15.000) Ukraiń- 
ców, władze zatem obawiały się, że zaj- 
ścia mogą się powtórzyć. 

Spotkanie powyższych drużyn  odbę. 
dzie się definitywnie w przyszłą nie- 
dzielę, prawdopodobnie bez udziału 
publiczności, 

NA BOISKACH PIŁKARSKICH 
CAŁEJ POLSKT. 


Ligowy Ruch bawił w Mikołowie, 
gdzie rozegrał mecz z miejscowym sta» 
dionem, bijąc go 8:2 (5:1). 


W Łodzi odbył się towarzyszki mecz 
piłkarski między ligowym zespołem 
` S.a W. K. Sem. Zwyciężył 
Ł. K. S. w stosunku 5:2 (0:0), 


W Sosnowcu odbył się mecz piłkar- 
ski pomiędzy kombinowanym zespołem 
Unii z Sosnowca a Slavię s Rudy Ślą. 
skiej. Mecz zakończył się zwycięstwem 
Sosnowca w stosunku 10:3 (4:1). 


W Mościcach pod Tarnowem odbyły 
się eliminacyjne zawody piłkarskie o 
wejście dn krakowskiej ligi okręgowej 


między drużynami Mościce i Kabel, 
zakończone wynikiem 3:1 (2:0) dla 
Moście. 


W Krakowie w meczu o wejście do 
ligi okręgowej Dąbski K. S. pokonał 
Azolanię z Jaworzna w stosunku 4:0 
(3:0). 

SENSACYJNA PORAŻKA CRACOVII, 

W niedzielę Cracovia bawiła w 
Chrzenowie, gdzie w meczu towarzy: 
skim z drużyną Fabloku doznała sen- 
sacyjnej porażki 1:6 (1:2). Fablok na- 
leży do czołowych drużyn krakowskiej 
ligi okręgowej, nie mniej klęska mi. 
strza Polski wskazuje jesze : raz na 
nadzwyczaj słabą formę drużyny kra- 
kowskiej. 


NA R. 1938/89 
Kalendarzyk imprez bokserskich 
na sezon 1938/39 jest następujący: 
Mistrzostwa drużynowe:  20.XI, 
4.XII, 18.X0, 8.1, 12.11, 26.0, 12.IIL 
Mistrzostwa indywidualne w gru 
pach 23 i 26III, 2 i BIV, 
Mistrzostwa Europy w Dublinie 
12—22.IV . 
międzypaństwowe: 6.VILI 
— Polska Włochy w Wenecji, 7.XI 
Polska — Niemcy w Kolonii i Pol- 
ska II — Estonia w Polsce, 15.1 
Polska — Szwecja w Polsce lub 
Szwecji, 19.11 Polska — Węgry w 
Polsce, 19.11 Polska — Finlandia 
w Polsce. 


KAJAKARZE LITEWSCY 
W POLSCE. 
Zarząd PZK. otrzymał w „ardzo ser- 
decznym tonie utrzymane pismo od ks: 
jakowego związku litewskiego, w któ- 


z, Przygotowania 


ŻE rumuńskich 


lekkoatletów 


DO MECZU 4 POLSKĄ 
Rumuński Związek Lekkoatlety- 
czny przygotowuje się bardzo sta- 
rannie do meczu z Polską, który 
się odbędzie w dniach 30 i 31 lipca 
w Czerniowcach, Stadion w Czer- 
niowcach został specjalnie przebu- 
dowany i dostosowany do tak po- 
ważnej imprezy. Reprezentacja ru- 
rmuńska przybyła już do Czernio- 
wiec na obóz treningowy pod kie- 
rownictwem niemieckiego trenera 
Stuerka. 
KONTUZJE CZOŁOWYCH 
LERKOATLETEK 
Kobiece lekkoatletyczne mistrzo- 


stwa Polski, które rozegrane zostżm 
ną w Grudziądzu 30—31 b. m., od- 
będą się nie w kompletnej obsadzie, 
Startować będzie wprawdzie Walas 
siewiczówna, brak będzie jednak 
Kwaśniewskiej - Trytkowej (którą 
czeka operacja ślepej kiszki), Waj- 


U 


nogę na treningu) 


w każdym razie na mistrzostwach 
świata 17—18 września w Wiedniu, 


vp 


W poszczególnych komisjach Ko- 
mitetu organizacyjnego narciarskich 
mistrzostw świata, które odbędą się 
10—19 lutego roku przyszłego w Za 


wych, zastanawiano się nadto nad 
przebudową skoczni, ustaleniem tra 
sy zjazdowej, ustaleniem nagród 4 
żetonów, 


BUDAPESZTESSKIEJ 
SZCZYPIORNISTKI MAJA GRAO 
W POLSCE 

W dniach od 30 b. m. do 8 sierp 
nia, gościć ma w Polsce na tournee 
po kilku miastach  budapeszteńska 
drużyna szczypiorniaka kobiecego, 
która rozegra mecze z czołowymi 
klubami polskimi. 


SEWERYN DWOREC. 


Nie tylko karny, ale i śledczy 
po dwóch tygodniach, i ten wie: W 
lipou najgorzej. 

Że toi dni duższe, i w celi dusz 
no, i te nastuncje, co po środku 
cementowego kręgu spacerowego, 
niby o ogródkach wiejskich -przy- 
pominają. Nawet krew aresztanc. 
ka w lipcu najsmaczniejsza, bo ją 
pchły furt' piją. ` 
Nie to, co zima. Położył się i śpi. 
Dwanaście godzin na wyrok spła- 
ciłł A i dzień zapachem kwiatów 
nie „czypia' się, wolności nie spo- 
mina. Ai żarcie lepsze. Na Boże 
Narodzenie paczki“ siedem kilo 
„bez reglamenu", .co przyślą — 
oddadzą. A z kuchni, to co dwa 
dni grochówka, fasolówka. Tylko 
bracie siedź i artykuł pamiętaj. A 
ta cela, oo „zimą spacer, to latem 
karcer“. 

Tego lipca, jak mawiał Miszka 
Bezruczka, „pohano* było, jak ni. 
gdy. 
„Najpierw lusterka | zabrali. © P'o 
tym rzodkiewkę z wałówek wy- 
rzucać zaczęli. Drugie danie znie- 


cegły barwione, 


kwarki... 


(Z serii opowiadań „Kraty od wewnątrz"). 


śli. Ai zupa gorsza. Że to niby 
z własnej rolnej gospodarki wię- 
ziennej' jarzyny, to co drugi dzień 
liście od buraków. Kartofle zeszło- 
roczne, ostatki — w czarne kro- 
sły. A jak*nie, to znów żur. Bie. 
da po celach chodziła... 

Najgorzej w siódmej. Sienniki 
na tydzień zabrali, — że w dzień 
spali. Potym ktoś szachy roz- 
moczył i zjadł. W dwóch pacz- 
kach boczek na poczcie zepsuł się, 
bo upały. Chłopcy ciągle po celi 
spacerowali- zdenerwowani, na. 
chmurzeni, głodni, wściekli. Bójka 
w garściach leżała. : Tylko otwo- 
rzyć. > 

Jakoś ranka jakiego, po dzwon. 
ku. wstali, posprzątali, sierniki w 
kostkę ułożyli. Podłogę siedem. 


LL 


nastu chłopa kolejno nacierało. ' 


Jak lustro. Do apelu daleko,'więc 
jak zwykle, za szachy. * Mieliśmy 
takie z chleba kunsztownie ulepia 
ne. Abisyńczycy i Włosi. „Białe” 
roztartym  kawatkiem  czerwonei 
„Czarne“, — sa. 
dzą ze spalonej : szmatki. Idzie 


Stasiek — co za monety — do pół 
ki, a tu szachów nie ma. W nocy 
ktoś w wódzie rozmoczył, i zjadi. 

Zebraliśmy się na naradę. Ra- 


dzimy, czyja robota. Siedzimy 
wszyscy, tylko „Suchotnika** nie 
byż0. Do kancelarii zawołali. My 


tak medytujemy spokojnie, a tu 
Wredny Zawodnik, jak grzmotnie 
pięścią w nary. 

— Wy co? Tylko o szachy to 
stajecie. Nie widzicie, że wredną 
korostę nam  wsadzili? To Su- 
chotnik wszystko, Sztunda *). Ka. 
pusiem jest, ot co ja wam powiem. 
Szkwarki jakie do zupy dostaje. 
Wszystkich korosta zakapuje. 

A Zawodnik jak powie, to słu- 
chają, choć go i „wrednym“ na 
czwartym oddziele przezwali. 

I tak zaczęliśmy liczyć szkwar. 
ki u Sztundy. Mikołaj — koryta- 
rzowy więzień, jak innym zupę da 
wał, to czerpakiem pomiesza, po- 
miesza, szkwarki rozpłyną się, a z 
dna samą wodę zaczerpnie, a jak 
Sztundzie, to u góry czerpak trzy- 
ma, żeby szkwarki spłynęły. A 
wiadomo komu „dmenistracja* ka 
że szkwarki dawać, — kapusiom, 
donosicielom. Zaczęła więc cała 
cela, a głównie Zawodnik, szkwar- 
ki w sztundowej menażce za każ. 


*) „Sztunda* — Ewangelik, prs- 
testant „Sztundysta* (Wołyń). 


dym razem liczyć, 

A szkwarek u Sztundy w zupie 
co dzień więcej. Coraz to w ko- 
lejce z menażkami mruknie ktoś: 

— Dziewięc. 

— Trzynaście. 

— Piętnaście! 

A w sobotę to Wredny Zawod- 
nik naliczył: 

— Dziewiętnaście! 

i triumfalnie spojrzał po celi. Po 
tym zaklął kilkupiętrową „mać“ z 
dodatkiem o perskiej królowej i 
na całą celę ryknął: 

— Sztunda kapuś! Ot co! 

A że kapuś był w celi, tośmy już 
od dawna podejrzewali, bo wszyst 
ko się ostatnio ,„sypało”. 

W niedzielę, jakieśmy z umy- 
walki wrócili „ósemka“ zapukała. 
Notowałem szpiłką na mydle: 
„Macie kapusia w celi, grypsa z 

kranu przejął". 

Wredny Zawodnik skoczył: 

— Chłopcy! My rewizję zrobić 
musim. Ono sprawą resztancka. 
Grypsa ktoś z kranu w mywalce 
wyjął. Honor resztancki zdradził. 
Kapusia raz nam wykryć. Stawaj- 
ta. 
Stanęliśmy wszyscy. Zawodnik 
rewidował. W miarę jak zbliżał 
do Sztundy, tamten bladł coraz 
bardziej. 

Aż nagle Sztunda 
gnął do kieszeni, 


szybko się- 


małą skręconą bibułkę 
w usta. 

— Gryps połknął! 

Zapanowała grobowa cisza. Wy 
raźnie słychać było świst powie- 
trza, szybko łapanego przez prze- 
żarte grużłicą płuca Sztundy i 
zgrzyt zębów Wrednego Zawod- 
nika. Murawiński — co za poli- 
tykę — gięboko odsapnął: 

— Nie ruszać. Sąd trzeba zro- 
bić. Zbadać. 

Zawodnik szarpnął si^: 

—Sądy nad takim  ścierwem 
Korostą. Ja jemu zara sąd. Resz- 
tancki. 

Szybko porwał koc i rzucił na 
Sztundę. Potężnym razem w pierś 
powalił go na ziemię. Po tym 
długo, długo bił go. Pięściami. P'o 
tym wieczkiem od paraszy. Po 
tym drewnianym  mesztem. Aż 
wreszcie zadyszany oparł się 0 
ścianę. 

Sztunda leżał koło. paraszy. Raz 
po raz wypluwa? gęstą, czarną 
krew. 

I znów cisza... 

ósemka puka. Chwytam szpiłkę 
i mydło. Notuję: 

„Dziś był sąd Rajzera, Kapu- 
siem w waszej celi jest Zawodnik. 
Czytano jego zeznania”... 


i chwycił 


Po dwóch tygodniach, wobec 


wyjął stamtąu | groźnego stanu zdrowia, udzielo- 


no Sztundzie przerwy w odsiady- 
waniu wyroku. Wyszliśmy prawis 
równocześnie. Odwiedziłem go w 
szpitalu gminnym. Był umierają 
cy. Uśmiechnął się z goryczą i jął 
opowiadać. 

„d„wówczas kiedy „to“ było... Mile 


kołaj.. korytarzowy.. lada dzień 
na wolność miał iść... dziecko ma 
on chore... na nogę maszynę trza; 
proteza, czy jak tam... Ja co?., 
złodziej parszywy... mojemu życiu 
i tak koniec... Miałem na wolności 
schowane trochę pieniędzy... Zaa 
ostatniej... kra...  Obiecałem Mi- 
kołajowi, że mu dam gryps na woł 
ność, Niech zabiera pieniądze dla 
dziecka. Na maszynę. On mi za 
to... zupę tłustszą dawał... 

W płucach mu głośno świstało. 
Wysilaj się, i mówił dalej: 

„tego dnia... miałem Mikołajo- 
wi dać gryps z adresem. Ale Mi- 
kołaj... ostrzegł mnie, że w naszej 
celi Zawodnik... kapuś... Jakby 
mnie zrewidował... znalazłby gryps 
i zasypał.. mnie i Mikołaja. 
Więc.. połknąłem.. A kapusiem 
byl... Zawodnik... Wredny... 

W godzinę później umarł. 

Za trumną jego szła mała, wym 
chudła dziewczynka z pękiem pol 
nych kwiatów. Na prawej nóżce 
Iśnił nikiel. 

Proteza, za sztundzine  pienią. 
dze sprawiona... 


Str. 5 


Doroczna Wystawa Radiowa Wiadomości z całej Polski 


Z dniem 25 sierpnia br. otworzy po plifikatornia radiowa, odsłaniają” 
raz pierwszy w Warszawie swe|ca tajniki kulis radiowych. 


podwoje Doroczna Wystawa Ra- 
diowa. Organizowana przez Pol- 
skie Radio, wespół z szeregem in- 
stytucyj oraz krajowym przemy- 
słem radiotechnicznym, wystawa 
p ma za zadanie stworzyć stałą 

ę propagandy radiofonii 
rozwoju oso D Oraz prze- 
mysłu radlotechnicznego. 

Na terenie gmachu YMCA w 
Warszawie przy ul. Konopnickiej 
nr. 6 wre już gorączkowa praca 
przygotowawćza, celem przygo- 
towania trzech pięter wielkiego 
gmachu pod tereny wystawowe. 
Wystawa odbędzie się w czasie 
od 25.VIII do 11.X br., w którym 


Wystawa Śeitoweć będzie 
dwie wielkie sale przemysłu radio- 
wego i pomocniczego, obrazują: 


Drugie piętro wystawy obejmo- 
wać będzie dział dydaktyczny. 
Znajdzie tu pomieszczenie cieka- 
we muzeum radiowe, ilustrujące 
+ wój radiotechniki, dział wyna- 

' lazsów, dział  radiokomunikacji 
me skiej, lądowej i lotniczej, Na 
tyr. samym piętrze znajdzie się 
s2 1 radioamatorów 1  krótkofa- 
lr vców. Czynne stacje krótkofalo- 
©". stanowić będą jeden z atrak- 
c jinych momentów tego działu 
wystawy. 


Schodząc o dwa piętra niżej, 
gaczamy do studia wystawowe 
g> Polskiego Radia, gdzie równo- 
cześnie zaistalowana będzie am- 


Ze studia wystawowego zosta- 
nie nadanych około 50 audycyj 
rozrywkowych; na wystawie nad- 
to funkcjonować będzie stale kino, 
wyświetlające najnowsze kroniki 
fiimowe oraz szereg specjalnych 
flimów, nie oglądanych dotych- 
czas w stolicy. 

W związku z wystawą zorgani: 
zowane będą ponadto dwie wiel- 
kie imprezy dla świata radioama- 
torów. Pierwszą z nich będzie kon 
kurs wynalazków, którego 'wytóż- 


nionę prace zostaną wystawione 
na D. W, R. Poza tym po raz 
pierwszy w Polsce odbędą się 
wielkie zawody o mistrzostwo w 
nadawaniu i odbiorze znaków 
Morsa, Jednocześnie ujrzym” 
raz pierwszy w Polsce szklane 
skrzypce i przyrządy etektro - mü- 
zyczńe wynalazku prof. Teremina. 
Specjalne ulgi kolejowe dla zwie 
dzających wystawę oraz szereg 
pociągów popułarnych umożliwi 
zwiedzanie Dorocznej Wystawy 
Radiowej mieszkańcom  najodie- 
glejszych zakątków naszego kraju. 


Zwycięstwo budowlanych 


w Łucku 


Jak donosiliśmy, 
strajkowało 60 robotników, zatru. 
dnionych w firmie Rachman i S-ka, 
która nie stosowała stawek płacy 
wedle obowiązującej trmowy. 

Po konferencji z udziałem In* 
spektora Pracy z Kowla, przerwa” 
no strajk | zawarto z firmą umo- 
wę, mocą której uzyskali: 

robotnicy placowi 45 gr. za go- 


od 15 lipca dzinę (dotychczas 40 gr.); kożla- 


rze 55 gr. (dotąd 50 gr.); gracia- 
rze 55 gr. (dotąd 50 gr.); mura- 
tze I kat. 1 zł, (dotąd 95 .gr.), H 
kat 90 gr. (dotąd 85 gr.). 

Strajk był solidamny; przeszko- 
da w uzyskaniu większych pod. 
wyżek było rozbijackie- stanowis- 
ko PZZ i OZN oraz cechu mura- 
rzy, _ 


Zerwane anteny 


Sprawa, która wymaga zarządzenia władz 


Na wielu domach zarówno w 


W niektórych domach rozpo- 


stolicy, jak i na prowincji, usta. | czętych prac nie przerwano i prze 


wiano zbiorowe anteny, 


gdy | pisową antenę ustawiono. Inni ka 
przyszło zarządzenie władz, odra. | mienicznicy skorzystali 


z odro- 


czające termiń ustawienia zbioor- | czenia | rozpoczęte prace prze- 


wej anteny do lipca 1939 r. 


Zbudujemy w Krakowie 


Dom-Pomnik ignacego Daszyńskiego 


Celem oszczędzenia czasu i 


Potwierdzamy odbiór 


kosztów na korespondencję —| cych kwot: 1) przez PKO do ban- 
prosimy nasze organizacje o prze| ku „Społem żł. 25, złożoną przez 


czytanie na posiedzeniach ODPI- 
SU ZEZWOLENIA NA ZBIÓRKĘ. 
Warunki zawarte w tym zezwole- | 


i w tych miejscowościach, o 
s możności, zastosować się do 
tych „warunków. 


Qb. Sch.-z Drohobycza, 2) Kra. 


ków Rada. żydowskich Orga: 
Zawodowych à wpłaca zł. 


pozę p wzywa wszystkie organiza- 
cje należące do Rady Krajowej i 
wszystkich towarzyszy do skutecz 
nej ofiarności dla uczczenia pa- 
mięci Towarzysza Daszyńskiego. 
Wezwanie niniejsze dotyczy tak- 
że Towarzyszy zagranicą, 
Spółdzielnia „Dom Robotniczy 
im. Ignaczego Daszyńskiego 
w Krakowie”, ` 


"TK o odnowienie prenumeraty na m-t sier- 


i ill kwartał r. 


ankiety He P. K. 0. przesyłamy. 


rwali. 

Rozpoczęte prace polegały: prze 
ważnie na tym, iż zerwano radio- 
dobiorcom dawne anteny. 


Radioodbiorcy muszą — płacić 


abonament radlowy, lecz z radia 
nie korzystają. 

Byłoby pożądane wydanie za- 
rządzenia przez powołane do te- 
go władze, nakazującego kamie- 
nicznikom przywrócenie zerwa- 
nych anten do dawnego stanu. 


i Zaofiarowanie pracy 
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Do naszych prenumeratorów ! 


POSZUKUJĘ korepetytora do 
IV klasy. Dobra znajomość fran* 
cuskiego i łaciny. Objęcie od za- 
raz. Może być w Warszawie. 

Oferty kierować. Modlin, ul. 3 
Maja 484, dla Lucjana Jamera, 


PROCES POLITYCZNY 
WE LWOWIE. 


W Iwowskim Sądzie Okręgo- 
wym rozpoczął się proces przeciw. 
12:tu osobom, oskarżonym o przy- 
należność do Mopru. Na ławie 0- 
skarżonych zasiadł korepetytor 
Abraham Monaster, dr. Julia Bri. 
stigerowa, wdowa po adwokacie, 
krawiec Bazyli Hranyszko, literat 
Józef Weintraub, malarz pokojo- 
wy Józef Wecliselberg, jego: żona 
Anna, handlowiec Mandel, piekarz 
Tomasz Ferec, aplikant adwokac- 
ki mgr. Leon Rotfeld, student mè- 
dycyny Finel, stud, med. Katzner 
i dr. filozofii Jadwiga Goldberg. 

W styczniu ub. roku został a* 
resztowany w Wiedniu wybitny 
działacz komunistyczny, Stywiań* 
ski, przy którym znaleziono plik 
dokumentów i notatek Politbiura 


dla sekretariatu KPZU. Zapiski te | 


zawierały dane, dotyczące oskar- 
żonych. Proces został rozpisany 
na 4 dni. 
ŚMIERĆ 3 CHŁOPCÓW 

W kolonii Falenice pod  Biało- 
brzegami utonęło trzech chłopców 
w 'czasie kąpieli w Pilicy, Gdy 
86-letni Henryk Drzewiecki, odda- 
lając się nieostrożnie trafił na głę- 
bię i tonąc począł wzywać pomo- 
cy, na ratunek pospieszył mu brat 
12-letni Władysław oraz 13-letni 
Stanisław Warzecha. Chłopcy ci 
jednak, nie umiejąc dobrze _pły- 
wać, zostali wciągnięci w głębię 
przez tonącego, zanim nadbiegli 
na ratunek zaalarmowani ludzie. 

Woda o 500 metrów dalej wy- 
rzuciła na brzeg zwłoki topielców, 


i utonął. 


Wypadek wywar silne 
w Białobrzegach, gdzie 
kują rodzice iragicznie 
chłopców. : 
JAK W TRAGICZNYM FILMIE 
Auto ciężarowe  przedsiębior- 
stwa przewozowego A. Bojanowi 
cza; w Stanisławowie, przejeżdża- 
jąc przez Buczacz, najechało w cen 
trum miasta na pewną staruszkę, 
zadając jej szereg śmiertelnych ob 
rażeń. Do denatki wezwano na- 
tychmiast lekarza dra Seiferta, któ 
ry w konającej poznał swą ośm- 
dziesięciołetnią matkę, 


UTONĄŁ W ATAKU . EPIŁEPSJI 

Z jeziora majątku Rączki, gm. 
'Dobromierz,. pow. włoszczowskie 
go, wydobyto . zwłoki '40-letniego 
Bron. Romanowskiego z Przedbo- 
rza, kow. koneckiego. Romanow 
ski, który łowił ryby, wpadł do 
wody w czasie ataku  epilepsji 
Zwłoki SR po 
trzech dniach. 


wrażenie 
zamies2- 
zmarłych 


4 


| POSZUKIWANIE MAŁOLETNICH 


Przed 5 miesiącami wyszii z do 
mu rodzicielskiego w. Chorzowie, 
13-letni Ryszard Józei (Słowackie 
go 7) i 15-letni Stefan. Breguła 
(Ligonia 3), Ponieważ wszelkie 
poszukiwania .prowądzone - przez: 
rodziców pozostały bez. wyniku, 
zwrócili się oni a pomoc do poli- 


cji oraz apelują do. społeczeństwa: 


o współdziałanie w odszukaniu 
dzieci i proszą © kierowanie wia- 
domości bądź bezpośrednio do 
Chorzowa, bądź też do najbliższe 
go posteritnku policyjnego, 


okradł naiwnych „krewnych 
Do Przemyśla przybył dobrze wizytą bogatego krewniaka i' por 


prezentujący się jegomość i roz- 
powiadał, że wrócił na krótko do 
Polski po dwudziestoletnim poby- 
cie w Ameryce. Opowiadał, żę w 
Ameryce bardzo się -mu' poszczęś* 
ciło, że jest obecnie właścicielem 
kilku dużych domów towarowych. 
Do Polski przyjechał, by nawią. 
zać kontakt z rodziną i zabezpie” | ć 
czyć byt tym członkom rodziny, 
którzy są w biedzie. W domu pań- 
stwa K. przedstawił się Jako 'ku- 
zyn paħi doniu. 

Państwo K. byli uszczęśliwieni 


święcali ostatnie grosze na ugosz- 
czenie krewnego, zadłużali się też 
w sklepach. „Amerykanin* miał 
kupić dla „łaizynki**. większą reat 
ność w Przemyślu “t polecił" poż |. 
średnikom wyszukanie ` takiego 
objektu. ~ 
_ W czasie, "gdy państwo K. zaję- 
"byli  oglądanieni' kamienicy, 
BOBY Kiizyn“ ` splądrował ich 
mieszkanić, 'ogałacając je doszczęt 
mie. Następnie ulotnił się bez 
śladit. 


Powieść kryminalna przed sądem 


Przycichła już mocno w pamię- 
ci ludzkiej sprawa Grzeszolskiego 
o otrucie swych dzieci, odżyje zno 
wii. Wykorzystując koniunkturę 
sostowiecka „Torpeda“  przystą” 
piła wikrótce po procesie do dru- 
kowania w odcinku powieści p. t. 
Tal“, której tłem była właśnie 
sprawa Grzeszolskiego. 


Treścią tej powieści uczuła się 
zniesławiona żona Grzeszolskiego, 
Pelagia, która w imieniu-swoim 
i zmarłego męża Pawła, wystąpiła 
ze skargą 0 zniesławienie w. pra- 
sie przeciw „Torpedzie”" do Sądu 
Okręgowego w Katowicach.: Ter- 
min rozprawy został wyznaczony 
na 22 sierpnia br. 


P. 6, WODEHOUSE 


W STARYM DWORZE 


Z angielskiego przełożyła 
B. KOPELOWNA 


Albowiem nie trudno było odgadnąć, że list zawie- 
rał zaproszenie. Napewno w tej fabryce mydła mia- 
ła się odbyć jakaś hulanka — i Adrian Peake — dla 
tego tylko, że był lokatorem „Mignonette' — został 
zaproszony do wzięcia w niej udziału, Najwidocz- 
niej przez to samo, że zamieszkał na statku, znalazł 
się w obrębie feudalnej łaski sir Buckstone'a Abbot- 
ta. 


Podobna gościnność nie mogła być okazana temu, 
kto wynajął pokoik w oficynie „Pod Gęsią i Gąsio- 
rem". O ile chodziło o obcowanie z wesołym towa- 
rzystwem w Walsingford Parva — biedacy, gnuśnie- 
jący „Pod Gęsią i Gąsiorem'" nie mieli żadnej szansy. 
W ogóle nie wchodzili w rachubę. Mówiąc krótko: 
przez przyjazd do Walsingtord Parva i zamieszkanie 
„Pod Gęsią i Gąsiorem* — Józio z praktycznego 
punktu widzenia nie zbliżył się ani o krok do celu, 
Był tak samo oddalony od kobiety, którą kochał, jak 
gdyby pozostał w swym londyńskim mieszkaniu. 

Adrian Peake, podskakiewicz z „Mignonette", bę- 
dzie miał napewno zapewnioną swobodę ruchów we 
dworze; — będzie mógł tam wpadać i wypadać, jak 
królik; — dostąpi łaski oglądania codziennie Janki; 
Najlepsze zaś, czego może spodziewać się Józio — 


to widok J, B. Attwatera, posiadającego licencję na ścił się pędem ścieżką w stronę gospody „Pod Gę- 


sprzedaż piwa i wódki, oraz tej niezwykłej dziewicy, 
cierpiącej na migdały, która przyniosła gościowi śnia- 
danie. 

Była to gorzka perspektywa — i Józio zdawał so- 
bie z tego sprawę. Ale nie mógł pozwolić sobie na 
martwienie się długo. drobnymi tragifarsami życia. 
Mężczyzna, znajdujący się sam na sam z kobietą, ma 
obowiązki towarzyskie, 

— A więc pani zna kogoś, kto nazywa się tak, jak 
ja? — rzekł, chcąc prowadzić lekką rozmowę, — Nie 
zbyt pospolite nazwisko. Właściwie, jedyny jeszcze 
Vanringham, o jakim mi wiadomo — to mój brat 
Tubby, Czy tego pani zna? 

— A imię pana Vanringhama, którego poznałam — 
rzekła panna Whittaker, mówiąc takim tonem, jak- 
śdyby to przyznanie brukało į ją i degradowało — jest 
Teodor. 

— Toż to właśnie Tubby. 
wpadła? 

— Pan Teodor Vanringham jest jednym z gości 
mego szefa, sir Buckstone'a Abbotta, 

— Co? Wielkie nieba! Czy to ma znaczyć, że Tub- 
by jest tam, w tej fabryce konserw? 

— Przepraszam? 

= Czy mój brat znajduje się w Walsingford Hall? 

— Wła-aśnie. No, więc jeżeli pan zechce być tak 
uprzejmym i doręczy ten list panu Peake'owi,. Dzię- 
kuję. Dowidzenia. 

Odeszła płynnym krokiem, a. on spoglądał w ślad 
za nią, jak -ogłuszony, Ale tylko przez chwilę stał 
bezczynnie. Odzyskawszy szybko równowagę, pu- 


Gdzież pani na niego 


sią i Gąsiorem", Wiedział, że J. B. Attwater posia- 
dał telefon, a celem Józia było dostanie się jaknaj- 
szybciej do telefonu. 

Wstrząśnięty został odkryciem, że Tubby był go- 
ściem we dworze, Wiadomość ta zmieniła całą sy- 
tuację. Józio przestał patrzyć na siebie, jak na wy- 


„rzutka—oto miał we dworze sojusznika —i możliwe, 


że potężnego sojusznika. Powiedzą: „Brat młodego 
Vanringhama? Musimy zaprosić go niezwłocznie"... 
Ale jeżeli tak nie powiedzą? Ten punkt właśnie Jó- 
zio chciał wyjaśnić jak najśpieszniej — i palce jego 
drżały tak bardzo, że z trudem zdołał podnieść słu- 
chawkę telefoniczną, „W końcu jednak udało mu się 
to — i po chwili rozmawiał z kimś, kto, jak okazało 
się, był lokajem sir Buckstone'a, Krótka pauza — 
ipo drugiej stronie zabrzmiał głos Tubby'ego. 

Był to głuchy, bezdźwięczny głos, — albowiem lo- 
kaj wezwał Teodora Vanringhamą do telefonu 
w chwili, kiedy ten pogrążony był głębiej, niż zwy- 
kle, w ponurych medytacjach na temat perfidii ko- 
biecej. Przyglądając się przez lornetkę polową czyn- 
nościom panny Whittaker,. Tubby zobaczył, że prze- 
szła ona przez łąkę do statku, gdzie postać męska, 
której rysów nie mógł rozróżnić — zeskoczyła z po- 
kładu i chwyciła ją w objęcia. Po takim wstępie na- 


wet wiadomość, że telefonuje niewidziany od roku | spędzić 


brat, nie mogła wzbudzić w Tubbym szczerej rado: 
ści, "ee 


{Dz c; n.) - 


~ SPŁONĄŁ ' TARTAK, 

W pow. węgrowskim, stacja 
kolejowa Sadowna, apłonął do- 
szczętnie wielki tartak, własność 
Kurnatowskich z Łochowa, dzier- 
żawiony. przez Stanisława Radzio. 

Wedle relacji naocznego świad- 
ka — ludzi z okolicy napędzano 
do gaszenia ogriia w tak brutalny 
sposób, że miało to skutek wręcz 
przeciwny. 

Straty dochodzą do pół miliona 
złotych. 


Nowe wykopaliska 
w Biskupinie 
W ostatnich dniach natrafiono 
na części budowli, 


czworobocznej 
róamiarów 3X3% m., Tat 
na zrąb Z drągów sosriówych - 


 brzozowych, ` wzmocnionych S 


węgłami iaszyną. Leżące -w` obre" 
bie' wspomnianej budôwli wiązki 
Inu-i wiele drobnych 'ziara, dotąd 
jeszcze niezbadanych, wskazywa 
łyby, że była to stodółka, służąca 
do przechowywania: płodów rot- 
nych. Stódółka ta byłaby dotąd 
pierwszym . osobnym budynkiem 
gospodarczym w. obrębie rozko” 


panej części. prasłowiańskiego gro 


du z przed 2500-lat.. Wydaje, się 
wielce prawdopodobne, że miesz- 
kańcy. grodu trzymali bydło w 
przedsjionkach domów, w których 
znaleziono furtki, wypłatane drąż- 
kami brzozówymź i olchowymi. 
Wydobyta obecnie czwarta z rzę” 
du furtka jest wykonana z drąż- 
ków sosnowych. 


penaa e e l a a e a ae 
Kącik radiowy 


DZIŚ, dn. 27,VII. 1938 r. 
ŚRODA, DN. 27.VII. 1938 r. 
16,45 pete i jak wojska studiują 
historię" — mjr. dypl. Włady: 
sław Dziewanowski. 
„Ogród angielski“ — felieton. 
„Wesoły ogród žo 


18.00 
19.30 


2110 
22. 00, 


Radlo «oz 


ŚRODA, 27 lipca. 


WARSZAWA 1: 6.15 Pieśń. 6.20 Muż. 
6.45 Gimnastyka, 7.00 Dziem= 
nik. 7.15 Munz. poranna, 1157 Hejnał. 
12.03 Audycja c: 15.15 RF i 
Janek na wakacjach — płyty. 
Wiad. gospod. 16.00 Ork. eska, 
16.35 Jak „ej motocyki — report, 
1645 Dlaczego Í jak wojeka stadiują 
historię — odezyt. 17,00 Muz. tan. — 
płyty. 18.00 Ogród angielski — felieton. 
18.10 Arie operowe w wyk. Stefana Ro- 
manowskiego — baryton. 18.45 Fra 
ment II z „Zaklętego dworu“ 
Łozińskiego. 19.00 Rec. wiolonczelowy 
Br. Nagujewskięgo. ta Pog, skt, 19.30 
Koncert rozrywkowy (ze Lwowa), W 
przerwach: Bajki, z królestwa fauny i 
„Zoo“ — skecz. 2045 Dziennik i pog. 
21.00 Przegląd prasy rolniczej. . 21.10 
„Chopin a Polska Ziemia“, 21.50 Wiad, 
sportowe. 22.00 Mus. niemiecka — pty- 
ty. AE Przegląd prasy. 23,00. Ost. 


WARSZAWA I: Heej Koncert roz 


— é 


kowy — płyty. 14.00 Parę infotma- 
cji. 14.05 Program. 14,10 Soliści: He 
ria Kisielewska — sopran, Henryk K 


walski — skrzypce. 15.00 Wiad Aferi 
we. 15.05 Zespół Różewicza. 17.00 Pog: 
se 17.10 Edward Lalo — płyty. 18.00 
Muz. lekka i tan, — płyty. 22,00 Prze» 
gląd kultnralny. 22:15 Mne. lekka i fän. 
— płyty. 
CZWARTEK, 28 lipca 1938 r. 

WARSZAWA I. 615 Pieśń. 6.20 Muz, 
(płyty). 6.45 Gimnastyka. 7.00 Dziennik 
7.15 Ork. Lwowska. 12.00 Hejnał. 12.03 
Aud. południowa. 15.15 „Moje wakas 
cje” powieść starego doktora dla 
dzieci. 1830 Maz. lekka (płyty). 1545 
Wiad. gospod. 16.00 Kwartet: Rozgłośni 
Krakowskiej 16.40 Jak powstaje samo- 
chód — pog. 1645 KC? tury» 
styczno - letniskowa, 17.00 Muz. tan. 
pod dyr. ` Zdzisława Górzyńskiego. -18.00 
Przegląd wydawnictw. 18.10 Wiązanka 
pieśni śląskich. 18.30 Premiera stneho- 
wiska p. t. „Irwoga w San Antonio“ 
Bolesława Żabko-Potopowicza, 19.10 
Koncert  lamreatów Konserwatorium 
Warsz. 19.30 Pog. aktualna. 1940 „Lete 
nie nastroje“, - koncert rosrywkowy, £ 
Poznania. 20,45 Wziennik wiecz i pog. 
21.00 Amd. dla wsi. 21.10 Rec. śpiewie 
2135 „Mo- 


ryża. 2230 Mazyka peruwiańska. 22.50 
Wiad. spórtowe. 22.55 Przegląd prasy, 
23,00 Ost. dziennik. Kom. meteor. Pog. 


m 

lipca 1938 r. . 

WARSZĄWA II. 13.00 Koncert tòr 
rywkowy (płyty) 14.05 at. informacji 
14410 cza 1415 Soliści: Se Paria 
(baryton) i St. Staniewicz (fortepian). 
15.00 Wiad. sportowe. 15,05 Ork. Wh 
nowskiego 1 Wróblewskiego. 17.00 Jak 
é święto. 17,10 Pog. społ. 17415 
Ork. pod dyr. O. Straszyńskiego z ndz, 
Anieli Szlemińskiej (sopran) (płyty): 
18.00 Maz. lekka. i tan. (płyty). 22.00 
„Girlsy na scene* wycinek z pow. 
Ukniewskiej p. t. Strachy". 22.20 Mte, 
lekka i tan. (płyty). 
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ŁODZIANIN | 
W wirze wielkiego miasta Radio łódzkie 


NAGA Str. O MRR 


Akcja w tartakach _ Kompremitacja endeków 


6.20 Muzyka (płyty). 6.45 Gimna- 


Klasowy związek robotników 
przemysłu budowlanego przepro- 
wadził w okręgu łódzkim szereg 
zwycięskich akcji w tartakach, za- 
kończonych podpisanem umów 
zbiorowych. . 

Obeenie w ślad ża innymi miej- 
scowościami akcja objęła prze 


W przędzalni zgrzebnej firmy 
Cymerman, przy ul. Gdańskiej 
Nr. 133, zatrudnia jącej ok. 60 ro- 
botników odbyło się zebranie fa 
bryczne w celu wyboru nowego 


mysł tartaczny powiatu sieradz- delegata wobec ukończenia kaden- 
kiego. cji poprzedniego. 
W tajnym głosowaniu został 


W sprawie tej odbędzie się w 
dn. 29 b. m. w magistracie sieradz: 
kim konferencja przedstawicieli 
robotników z przedsiębiorcami 
pod przewodnictwem Insp. Pra 
cy inż. Szumskiego. 

W ten sposób prawie w całym 
przemyśle  tartacznym okręgu 
łódzkiego nastąpiłoby uregulowa: | 
nie warunków pracy. | 


Grzywny za niewpłacenie | 
składek do Ubezpieczalni 


Przed sądem starościńskim od- 
powiadał w dniu wczorajszym! 
niejaki Nochem Kajzer, zamiesz: 
kały przy ul. Piotrkowskiej 257; 
za niewpłacenie składek do Ubez- 
pieczalni Społecznej, potrąconym 
swoim pracownikom. 

Sąd Starościński skazał przemy- 
łowca na 500 złotych grzywny. 


Sad starościński 
pracuje pełną parą 


Przed sądem starościńskim w| 
Łodzi odpowiadało w dniu wczo: 
rajszym 19 właścicieli nierucho- 
mości z tytułu uchylania się od 
wydanych zarządzeń porządko- 
wych, nieprzeprowadzenia remon- 
tów swoich domów i t. d. 

Sąd  starościński skazał na 
grzywnę w wysokości od 200 do 
500 złotych. 


Z drugiego piętra 


na Brux 


wyhrany wszystkimi głosami kan- 
dydat związku klasowego. 

| W fabryce pracuje kilku ende- 
ków, są to znani awantuwnicy. 
Spróbowali oni szczęścia przy wy- 
borach zgłaszając własnego kandy- 
data na stanowisko delegata nie- 


W Łodzi odnaleziono dwoje nie 
letnich dzieci,  wykradzionych 
przed jedenąstu laty z domu ro- 
dzicielskiego przez bandę cyga- 
nów na Węgrzech. 

Dzieje tych dwojga dzieci, 
z których jedno ma obecnie 13 lat 
a drugie 15, przedstawiają się 
nader sensacyjnie. 

W roku 1927 rozbił swoje na. 
mioty większy obóz cygański w 
miejscowości Balaton na Wę- 
grzech. Pewnego dnia prasa wę- 
gierska podała wiadomość o ta- 
jemniczym zaginięciu dwojga 
dzieci, a mianowicie 2-letniego 
Zygmunta Nowaka.i 4-letniej Gi- 
zelli Nowak, zamieszkałych wraz 
ze swoimi rodzicami pochodzący- 
mi z Polski w Balatonie. 

Poruszona tą wiadomością po- 
licja węgierską wdrożyła energicz 
ne dochodzenie, które niestety nie 
zostało uwieńczone pomyślnym 
rezultatem. Dzieci zniknęły jakby 


w fabryce Cymermąna 


jakiego Skewrońskiego. Ciekawe, 
że nie uzyskał on ani "jednego gło 
su. Widać jego kompani zarówno 
jak on sam, przewidując zgóry 
klęskę, popadli w taką deprezsię, 
iż nie mieli ochoty głosować na 
beznadziejnego kandydata, 

Wyniki głosowania w fabryce 
Cymermana są charakterystyczne 
dla ogólnych nastrojów robotni 
czej Łodzi. 

Plugastwo endeckie zostaje wy- 
miecione z fabryk. Endecy tracą 
resztki wpływów wśród ludności 
pracującej. 


Jak w powieśc:... 


Po 11 latach ojciec odnalazł w Łodzi dzieci 


Skradzione przez cyganów na Węgrzech 


zdołały się całkowicie zżyć z wa- 
runkami ich otoczenia. 

Cyganie wędrowali z miastecz- 
ka do miasteczka, wreszcie przy- 
byli w roku 1936 do Polski. 


Rodzeństwo Nowak, które w 
międzyczasie podrosło, postano- 
wiło pewnego dnia zbiec do cyga- 
nów, gdyż mimo zżycia ich z cy- 
ganami, żle się czuli w obozie. 

W nocy z 14 na 15 czerwca — 
15-letnia Gizella Nowak oraz jej 
13-letni braciszek Zygmunt wy- 
kradli się z obozu i udali się pie- 
szo do Warszawy, żywiąc się po 
drodze tym, co wyżebrali od prze- 
chodzących drogami osób. 

Nie mogąc znaleźć żadnej pra- 
cy udali się w kierunku Łodzi i 
w dniu 2 czerwca r. b. dzieci 
przywędrowały do Brzezin, gdzie 
natknęły się na policję. 

Mówiąc 3amanym językiem pol- 
skim, nie potrafiły porozumieć się 
dokładnie. Oświadczyły tylko, że 


Nieszczęśliwy wypadek miał 
miejsce około godziny 2 papołu- 
dniu w domu przy ul. Limanow- 
skiego 73-a. 

Pozostawiona bez opieki 3-let- 
nia Zofia Kukuła podeszła w pew» 
nej chwili do okna i wychyliwszy 
się przez parapet okna rumęła z 
wysokości drugiego piętra na 
hruk unikając tylko cudem śmier- 
ci. 


|a 


z powierzchni ziemi i wszelki ślad 
nimi zaginął. Zrozpaczona 
ia Aniela Nowak zaledwie pół 
roku po zaginęciu swych dzieci, 
na skutek silnego zmartwienia 
zmarła. Mąż jej Zygmunt Nowak 
wyjecha! napowrót do Polski i za 
mieszkał w Piotrkowie przy ut. 
Nowy -Świat 12. 
Minęło wiele lat. 


pochodzą z Węgier i nie znają 
swoich rodziców. Posiadane przy 
sobie metryki urodzenia wypisane 
były w języku węgierskim i wy- 
stawione przez władze w Balato- 
nie. 

Władze policyjne skomuniko- 
wały się. z policją węgierską, któ. 
ra w drodze urzędowej zakomu- 

Obozujący cyganie w Balatonie | nikowała, że w roku 1927 zaginę- 
przenieśli się z kolei do Jugosta- |ło w Balatonie dwoje dzieci na- 


ZNÓW TRAGICZNY UPADEK 
Z RUSZTOWANIA 


Tragiczny upadek z rusztowania 
miał miejsce w dniu wczorajszyni o 
godzinie 11 rano na ulicy Legionów 
przed domem Nr. 2. 

25-letni murarz Stanisław Staroń, 
zamieszkały w Marysinie III pod 
Łodzią stojąc na rusztowaniu tru- 
giego piętra na skutek usunięcia 
się deski spod nóg runął na biuk 
odnosząc złamania obu nóg, wstrząs 
mózgu i kilka ran głowy. 

Do nieszczęśliwego murarza wez- 
wano Pogotowie Ratunkowe Miej- 
skie, którego lekarz po udzieleniu 


zagińionych dzieci. Ponadto wa- 
dze polskie otrzymały wiadomość 
o wyjeździe: ich ojca Nowaka do 
Polski. 
Na tej zasadzie policja polska 
wszczęła dalsze dochodzenie, w 
wyniku którego ustaliła, że Zyg- 
munt Nowak, ojciec zaginionych 
dzieci mieszka obecnie w Piotr- 
kowie przy ul. Nowy Świat 12. 
O powyższym zakomunikowano 
ojcu, który onegdaj przybył do 
Łodzi, dokąd sprowadzone zosta- 
ły dzieci. Tu nastąpi konfronta- 
cja. Dzieci, które w międzyczasie 
zdołały wyrosnąć, zmienione i opa 
lone podobne do cyganów niczym 
nie przypominały Nowakowi za- 
ginionej córeczki i -synka: . 
Na skutek zadanych przez po- 
licję pytań, -czy nie przypomina 
sobie jakoby jego dzieci miały ja- 
kieś szczególne znaki rozpoznaw 
cze, przypomniał sobie, że jego 
córeczka mając dwa lata uległa 
wypadkowi, a mianowicie została 
silnie oparzoną gorącym rosołem 
Istotnie znak ten, widniejący na 
prawej łopatce zadecydował o 
rozwiązaniu dramatycznej zagad- 
ki. Ojciec odnalazłszy po 11 la+ 
tach swoje dzieci omal nie postra 
dał zmysłów z radości. 
W dniu. wczorajszym dzieci 
wraz z ojcem wyjechały do Piotr- 
kowa. 


pierwszej pomiocy przewiózł w sta- 
nie bardzo groźnym do Szpitala 
Ubezpieczalni Społecznej. 

r 4% 

61-:etni Michał Szczechocki za- 
trudniony przy remoncie fabryki fir 
my Scheibler i Grohman przy ulicy 
Emilii 3/5 spadł ze znacznej wyso- 
kości na bruk odnosząc ciężkie ob- 
rażenia cielesne. 

Lekarz Pogotowia C. K. po udzie 
leniu pomocy przewiózł go do do- 
mu przy ul, Targowej 15 w stanie 
bardzo osłabionym. 

w 

W zakładzie stolarskim przy uli- 
cy Miodowej 54 w czasie pracy 
uległ wypadkowi 19-letni Michał 
Gelbusz, zam. przy ul. Młynarskiej 
nr. 11 (Radogoszcz). 

Gelbusz w czasie podsuwania de. 
sek pod mechaniczną heblarkę doz- 
nał obcięcia 4 palców lewej ręki. 

Rannego po opatrzeniu przewie- 
ziono do szpitala. 

. SCYZORYRIEM PRZECIĄŁ 

SOBIF ŻYŁY „| 

W mieszkaniu rodziców przy uli. 
cy Wąskiej 15 usiłował pozbawić 
się í życia 19-letni Antoni Pietru- 
szewski, który w czasie niecbecno- 
śc! domowników scyzorykiem prze- 
ciał sobie żyły u obu rąk, powodu- 
jąc gwatłowny krwotok. 

Sr=obójcze zamiary  m.odzieńca. 
spost”zeżono w porę i wezwano Po- 


gotowie, lekarz którego  opatrzyz 
rannego. 

Powodów zamachu samobójczego 
nieustalono. 


POŻAR FABRYKI 

W fabryce firmy Kwaśner i Lin- 
denfeid, przy ul. żwirki 11/13 w 
trzypiętrowym budynku na oddziale 
tkalni zapalił się towar od' iskry 
wskutek zatarcia łożyska. 

Ogień natrafiając na łatwopalne 
materiały rozszerzył się z dużą szyb 
kością ze względu zaś na rozmia- 
ry fabryki i sąsiedztwo domów 
mieszkalnych oraz innych obiektów 
fabrycznych groził większym zni- 
szczeniem. 


Na ratunek przybyły trzy oddzia 


ły straży pożarnej, które po go- 
dzinnej niemal akcji pożar zdołały 
opanować nie dopuszczając do roz- 
szerzenia się. 

Straty spowodowane przez pożar 
na razie nie zostały dokładnie obii. 


czone, w każdym bądź razie nie są 


| zbyt duże. 


styka. 7.00 Dziennik poranny. 7.15 
Muzyka poranna. 8.00 ` Przerwa. 

1157 Sygnał czasu z . Warszawy i.- 
Hejnał z Krakowa. 12.08 Audycja 


południowa. 13.00 Przerwa. 13,45 
Utwory Modesta Mussogrskiego 
(płyty). 14.20 Muzyka obiadowa « 


(płyty). 15.15 Audycja. dla dzieci: . 
1) „Przyjaciele — opowiadanie dla 
dzieci. 2) Muzyka (płyty). 15.45 
czego i jak wojska studiują historię- 
cert Rozgłośni Wileńskiej. 16.45 Dla. 
Wiadomości gospodarcze. 16.00 Kon. 
— odczyt wygł. mjr. dypl. Wiady- 
sław Dziewnaowski. 17.00 „Podwie- 
czorek przy głośniku”. Wykonawcy: 
ark. „Boheme“, ork. tangowa Ed- 
wardo Bianco, Hanka Ordonówna — 
piosenki, chór Juranda, Wiener Dou 
cet — duet fortepianowy  (piyty). 
17.50 O wszystkim po troszku, 17.55 , 
Odczytanie programu. 18.00 Ogród 
angieiski — felieton — wygłosi Sta 
nistaw Wasylewski 18.10 Arie ope- 
rowe w wykonaniu Stefana Roma+ 
nowskiego -- baryton. 18.45 „ran 
Mandatariusz urzęduje'* frag- 
ment II z „Zaklętego dworu'* Waāle-' 
rego Łozińskiego (z Krakowa). 19.00 
Recital wiolonczelowy Bronisława 
Nagujewskiego (z Łodzi na W.R.P.) 
19.20 Pogadanka aktualna. 19.30 
„Wesoły ogród zoologiczny“ Kon- 
cert rozrywkowy (ze Lwowa). 20.45. 
Dziennik wieczorny. 20.55 Pogadan-. 
ke aktualna. 21.00 „Ze świata pra- 
cy — felieton „Przypomnienie 
na czasie“, wygłosi Zygmunt Waw- 
rzonowski. 21.10 „Chopin a Polska 
ziemia” — V audycja — „Apoteoza 
polskości“ w opracowaniu Witolda 
Hulewicza. 21.50 Wiadomości spor- 
towe lokalne. 22.05 Muzyka tanecz- 
na i piosenki (płyty). 28.00 Ostatnie 
wiadomości dziennika wieczornego: 
Komunikat meteorologiczny. 


W TEATRACH 


„Brat marnolrawny* Oskara Wilde'a 
grany będzie dziś, jutro i dni następ: 
nych o godz. 8.30 wiecz. 

TEATR LETNI W PARKU STASZICA 


„Dama od Maksyma“ grana będzie dziś 
i codziennie o godz. 9-ej wiecz. 


Nocne dyżury aptek 

Nocy dzisiejszej dyżurują apteki: 
Sadowska - Dancerowa. Zgierska 63. W. 
Groszkowski, 11 Listopada 15, T. Kar- 
lin, Piłsudskiego 54, Rembieliński, An- 
drzeja 28, J. Chądzyńska,' Piotrkowska 
Nr. 165, E. Miller, Piotrkowska 46, G. 
Antoniewicz 56, J. Unieszkowski, Dab- 
rowska 24a. 


DOQKTÓR 


KLINGER 


S>WCJ. CHOR. WENERYCZNYCH, 
SEKSUALNYCH I SKÓRNYCH 
(włosów) 

przeprowadził się na 


uż. Przejazd 17 


GODZINY PRZYJĘĆ: od 9—1ł i od 
6—8. Tel. 132-28. 


wii, a wraz z nimi oczywiście dwo j zwiskiem Nowak, przy czym wiek 
je dzieci, które w międzyczasie odpowiada całkowicie wiekowi 


Lokatorzy wszczęli alarm. we 
zwano pogotowie Polskiego Czer- 
wonego Krzyża. Lekarz pogotowia 
po udzieleniu pomocy przewiózł 
nieszczęśliwą dziewczynkę w sta: 
nie osłabionym do szpitala Anny 
Marii. 


Wypiła odrazu butelkę lekarstwa 


zamiast wyzdrowieć —zmarła 


ży zażyć naraz całą zawartość bu- 
telki, gdyż doktór specjalnie załe- 
cił mało, by przedłużyć chorobę i 
zarobić na dalszej wizycie. 

Ta „końska* kuracja wydała 


Niecodzienny wypadek „zanoto- 
wano w kol, Wola Wężykowa, 
gm. Sędziejewice, pow. łaskiego. 
60-letnia mieszkanka tej wsi Mi- 


Strajk murarzy 
na robotach kanalizacyjnych 


Dodatkowa komisja. 


Zgodnie z uchwaią, podjętą na 


całkowicie słuszne, strajkujący za. 


chalina Komorowska, będąc chora 


udała się do doktora, który prze- 


poborowa 


Jutro w czwartek, dnia 28 b. m. w lo. 
kalu przy al. Aul. Kościuszki 19. urzę. 
duje dodatkowa komisja poborowa dla 
P. K. U. Łódź — Miasto II. 

Zgłosić się winni poborowi rocznika | 
1917 i starszych, którzy dotychczas nie 
stawali do przeglądu wojskowego, nie 
mają uregulowanego stosunku do stuz- 
by wojskowej, zamieszkują na terenie 
1. 4, 6. 7, 10, 12, 13 i 14 komisariatu 
P. P. i otrzymali imienne wezwanie 
z Łódzkiego Starostwa Grodzkiego. 


KEETE TES A AT ZEW 
DŹWIĘKOWE KINO 


N 


Żeromskiego 7476, tel. 129-88. 


Dzis. najlepszy film produkcji au- 
striackiej. W rol. gł: Luiza Ullrich 
i Gustaw Dessi. Z wszystkiech fil- 
mów miłosnych ten dopiero potwier 
dza, że kobieta jest wielką zagadką. 


Następny program: ZA ZASŁONĄ 
— Potężny film erotyczuo - obycza- 
wy. Ceny miejsc: I m. 1,098 gr. 
m. 90 gr. III m. 50 gr. — Kupo- 
ny ulgowe po 70 gr. z prawem zaj- 
mowania dowolnych- miejsc. Pocz. 
przedst. w dni powsz. o godz. 4, 
w niedzielę i święta o godz. 12. 


Sala specjalnie ochłodzona. 


i ZZA ZZ Z R NA 


powiedzieli, że o ile w najbliż- 
szym czasie nie zostaną uwzględ- 
nione, strajk zostanie rozszerzony 


ogólnym zebraniu, murarze, za- 
trudnieni przy budowie kanaliza- 
cj, podjęli w dniu wczorajszym 
od rana strajk. Łącznie strajk ob- 
jął ponad 150 murarzy, którzy o- 
puścili miejsca pracy, 

Strajkujący żądają od Zarządu 
Miejskiego, aby płace murarzy, 
obecnie wynoszące 7 lub 8 zł. 
dziennie, podniesione zostały zgod 
nie z orzeczeniem komisji rozjem 
czej dla przemysłu: budowlanego 
na 10 zł. (1.25 zł. za godzinę przy 
8 godzinach pracy). 

Uznając wysunięte żądania za 


Jawiedziona miłość podsterzełogo. amanta 


swej narzeczonej, wręczył jej z po 
czątku 400 złotych, potem jednak 


gospodarczego kanalizacji 
pracowników w wydziale gospo- 
darczym (rzemieślników). 

W dniu wczorajszym robothicy 
na kanalizacji pracowali jeszcze, 
jednak w wypadku przeciągnięcia 
się strajku przez dalsze dwa dni, 
również i roboty ziemne na kana- 
lizacji zostałyby wstrzymane. 

Strajk ma przebieg całkowicie 
spokojny. 


Charakterystyczną sprawę nie 
pozbawioną momentów humory- 


stycznych .rozpatrywał w dniu] wyiudziła od niego jeszcze 250 zło 
wczorajszym Sąd grodzki w Ło-ltych, wreszcie jednak zabroniła 
dzi. mu po pewnym czasie przychodzić 


do siebie. 

Zrozpaczony Szymczak złożył 
zameldowanie w policji, która po- 
ciągnęla Bogdańską do odpowie- 
dzialności. 

W dniu wczorajszyńi oskarżona 
do winy się nie przyznała, Oświad. 
czyła ona, że ilekroć Szymczak do 
niej przychodził zawsze mówiła 
mu, że za niego nie wyjdzie. Za- 
kochany jednak w niej nie brał 
tych słów na serio. Pieniądze da- 
wał jej, bo ją kochał. 

Sąd jednak nie dał wiary oskar- 
żonej i skazał ją na 10 miesięcy 
więzienia, 


Na ławie oskarżonych zasiadła 
23-letnia Maria Bogdańska, za- 
mieszkała przy ul. Żeromskiego 
91, przystojna i piękna blondynka. 

Akt oskarżenia zarzuca jej, że od 
59-letniego Karola. Szymczaka, 
zamieszkałego przy Al, I -Maja 45, 
wyłudziła 650 złotych rzekomo ty- 
tułem wstępnych kosztów związa- 

nych z przyszłym ślubem, 

Bogdańska wykorzystując gorą. 
cą miłość starszego od siebie o 36 
lat Szymczaka, przyrzekła mu, że 
wyjdzie za riego za mąż, jednak- 
że musi mieć na różne wstępne 
przygotowania pieniądze. Zako- 
chany mężczyzna wierząc święcie 


również na pracowników działu 
oraz 


pisał jej lekarstwo, które miała 
zażywać w ilości po 20—30 kro- 
pel dziennie, 

Po powrocie od doktora z lekar 
stwem Komorowska naradzała się 
z „doświadczonymi* sąsiadkami, 
które oświadczyły wręcz, że nale- 


NA „JUGOŚLAVIĘ* 
I WĘGRY 

W dniu 2 sierpnia przyjedzie do Ło- 
dzi ua mecz z ŁKS-em czołowa druży- 
na jegosłowiańska „Jugoslavia”. 

5 sierpnia będziemy widzami spotka: 
via Polska — Węgry. Zespół węgierski 
się bedzie na graczach sławnej 
Hungarii z  internacjonałami Szabo, 
Kiss, Cseb, Miller i Titkos. 

Wreszcie 7 sierpnia reprezentacja Ło- 
dzi wyjeżdża do Lwowa na mecz pół- 
finałowy o puchar p. Prezydenta. 

KURSY DLA PRZODOWNIKÓW 

PIŁKI RĘCZNEJ I NOŻNEJ 

Związek Robotniozych Stowarzyszeń 
Sportowych organizuje w dniach I — 
l5 sierpnia kurs przadowników piłki 
1ęcznej w miejscowości Grzegorzewite, 
st. kol. Warka nad Pilicą. 

Kurs będzie prowadzony przez spe- 
cjalistę - instruktora P. Z. P. R. Na ca- 
łość złożą się wykłady z teorii piłki 
ręcznej i zajęcia praktyczne. 

Klubom robotniczym okręgu łódzkie- 
ge przysługuje prawo wysłania na kura 
7 kandydatów. 

Całkowita opłata za pobyt (zakwate- 
rowanie, wyżywienie i przejazd) wynosi 
7 zł. 


CZERAMY 


operas 


Zgłoszenia przyjmuje sekretariat 
ŁRSKO, Łódź. nl. Południowa 28. 
w 
+*+ 


Odbito w aruk. „Robotnika“. Warecks 7- 


wręcz fatalne wyniki, albowiem 
po zażyciu całej zawartości fla- 
szeczki Komorowska zasnęła i nad 
tanem znaleziono ją nieżywą. 

Powiadomiona policja zarządzi- 
ła dochodzenie, celem wyjaśnie- 
nia przyczyn zgonu. 


Z dniem 1 sierpnia organizuje £. O. 
Z. P. N. kurs przodowników piłkar- 
skich dla zawodników klasy A i B. 


PIERWSZE ROZGRYWKI PÓŁFI- 


NAŁOWE O PUCHAR ŚRODKOWO 
EUROPEJSKI, przyniosły zwycięstwo 


turyńskiego Juventns nad mistrzem Wę- 


gier Ferencvaros 3:2. Wobec niskiej 
przegranej, Węgrzy spodziewają się, iż 
w spotkaniu rewanżowym, mającym się 
odbyć w Budapeszcie, wygrają w wyż 
szym stosunku, co według regulaminu, 
kwalifikuje do dalszych rozgrywek. 

W drugim spotkaniu F. C. Genova 
zwyciężyła w Pradze Slavię 4:2. 

MISTRZOSTWA LEKKOATLETYCZ- 
NE CZECHOSŁOWACJI przyniosły 
obok przeciętnych wyników w biegach 
i skokach, dobry wynik w rzucie mło- 
tem: 1) Eliasz 50,07, 2) Knotek 48.38. 
i kuli 1) Druda 15,27, 2) Knotek 14,53. 

PRZEPŁYNĄĆ KANAŁ LA MAN. 
CHE (między Francją i Anglią) próbo- 
wał 24-letni Anglik Fearnley Wheate- 
roft, musiał jednak po 8 godzinach zre- 
zygnować w odległości 13 mil od brze» 
gu angielskiego, z powodu silnego wia- 
tru i wzburzonego morza. 

600 MILIONÓW RUBLI WYDAŁY 
SOWIETY NA SPORT w r. b. Jest to 
suma 3%4 razy większa od wydatkowa- 
nej przez rząd carski w r. 1913 na 
oświatę (wraz ze sportem). 


Przetarg 


na wywózkę z dołów Kloacznych 
i śmieci z domów  Napiórkowskie- 
go 42, 86 i Kilińskiego 163. Oferty 
z podaniem warunków składać do 
dnia 10 sierpnia r. b. Kasa Eme- 
rytalna Gazowni Targowa 18. 


EPE ZER BE TPOT Z AZT ROZ ZE LEZ) 


Przetarg 


Zarząd Miejski w Łodzi, ogłasza 
publiczny przetarg na częściową 
przebudowę, naprawę i pomalowa- 
nie sztachet murowanego parkanu 
na posesji szkolnej przy ul. Przy- 
szkole 16, 18, 20. 4 

Oferty pisemne, odpowiadające 
treści kosztorysu ślepego, należy 
składać w Zarządzie Miejskim, Plac 
Wolności nr. 14, III piętro, w poko- 
ju nr. 44, do dnia 10 sierpnia 1938 
roku do godz. 11 rano, w kopercie 
należycie zamkniętej i zalakowanej. 
z napisem (Wymienić roboty). 

Szczegółowe informacje oraz śle- 
py kosztorys z warunkami przetar- 
gu otrzymać można w Wydziale 
Technicznym, Plac Wolności 14, 
Il piętro, w pokoju nr. 25. Otwar- 
cie ofert nastąpi w tym samym 
dniu o godz. 12 w południe. 

Wadium przetargowe zgodnie z 
przepisami w wysokości zł. 685 na- 
leży złożyć w kasie Zarządu Miej. 
skiego, zaś kwit dołączyć do oferty. 
Wadia składane w walorach, winny 
"być deponowane w Głównej Kasie 
Miejskiej przynajmniej na 1 dzień 
przed przetargiem. 1” 

Zarząd Miejski 'w Łodzk 
*„ódź, dn. 23 lipca 1938 r. 
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